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Jak zniszczono flotę niemiecką. Największy film morski ze złotej serji kina „Zagłębie”
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Wielkiej wojny światowej

Zatopienie niemieckiej łodzi podwodnej U-96. Przygody brytyjskiej I NAD PROGRAM:
tajemiczej floty. Pierwszy film ilustrujący walkę łodzi podwodnych. I Wesoła komedja i tygodnik aktualny.
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SKŁAD GABINETU P. SŁAWKA
MARSZ. PIŁSUDSKI ZOSTAJE W RZĄDZIE.

WARSZAWA, 5.12. (Tel.wł.). Po 
kilkudniowych konferencjach p. 
Stawka: we wtorek na zamku, a na
stępnie z marsz. Piłsudskim j min. 
Matuszewskim, w środę zaś z marsz. 
Piłsudskim, ni. Zaleskim i płk. Bec
kiem — p. premier, co uchodzi za pe
wne, w czwartek zgłosi się na zamek 
i przedstawi p. Prezydentowi listę 
następującą:

Prezes Rady ministrów — poseł 
płk. Walery Sławek.

Wicepremjer — poseł płk. Pie- 
racki,

Min. spraw wewnętrznych — po
seł dr. gen. Felicjan Sławoj-SkłaIl
kowski.

Min. spraw zagranicznych sena
tor August Zaleski.

Wiceminister spi a w zagrani czn y h 
płk. Beck.

Min. spraw wojskowych marsz.
I. Piłsudski.

Pierwsze posiedzenie
KLUBU STRON. NARODOWEGO.
WARSZAWA, 5-12. (Tel. wl.) Klub 

Ńai c.:o-wy zbierze się po raz pierwszy 
w poniedziałek 8 grudnia o godzinie 
i min. 50 przed pc‘udniem.

Zmiana ustawy
O POLICJI PAŃSTWOWEJ.

W \RSZAWA, 3-12. (Te!, wl.) Dzień 
nik l •;.iw ogłasza dekret w sprawie 
Pi.udj ichiiois! wa kolei państwowych, 
>?az dekret, zmieniający ustawę o po- 
hi-.ji państwowej.

Według nowego dekretu ws/.ystk e 
bladze i urzędy zarówno pąńs wowe, 
jak i samorządowe, z wyjątkiem woj
skowości, zwracają się do policji pań
stwowej za pośrednictwem właściwej 
władzy ogólniej z wyjątkiem wypad
ku. gdy zwłoka grozi niebezpieozeń- 

w om. I )ziiałalność pr zygot owawczą 
policji w spraw-ie obrony pań:.iwa re
guluje minister spraw wojskowych w 
porożu mieniu z ministrem spraw we
wnętrznych w drodze osobnego roz
porządzenia.

Główny komendant policji pań
stwowej i inspektor generalny prze
niesiony może być w stan nieczynny 
tylko przez Prezydenta Rzeczypospo
litej na wniosek Rady ministrów-: o- 
1 cerów policji może przenieść Rada 
ministrów, a szeregowców7 policji mi
nister spraw* wewnętrznych.

Jeden z dekretów wyłącza z woj. 
Poleskiego powiat Sarny, a przytacza 
Po do woi. Wołyńskiego.

Min. sprawiedliwości — prok. Cze
sław Michałowski.

Min. rolnictwa — sen. Janfa-Pot- 
czyński.

DEKRET O ZWOŁANIU
SEJMU i SENATU

W ARSZAW A. 5-122. (Tel. wł.) Kok j Sejmu i Senatu, oraz Sejmu śląskiego 
godz. 9 wieczkiem został ogioszonj na dzień 9 grudnia.
kret p. Prezydenta o zwołaniu sesji Sejm rozpocznic obrady o godz. 12 a 

I Senat o godz. 16.

Nowi posłowie z Zagłębia
dyr. Kaczkowski i p. Larach.

WARSZAWA, 5-12. (Tel. wł.) We śro
dę w południe odbyło się posiedzenie 
państwowej komisji wyborczej. Okazało 
się, że czołowy kandydat listy nr. 1 mar
szałek Piłsudski do Sejmu i do Senatu 
nie zgłosił żadnej deklaracji, rezygna
cję swoją nadesłał dopiero w godzinach 
popołudniowych.

Poseł Trąmpczyński wybrany z listy 
nr. 4 w dziewięciu okręgach zatrzymał 
mandat z Szamotuł.

P. Korfanty zatrzymał mandat do Se
natu, rezygnując z innych mandatów.

P. Daszyński zatrzymał mandat z li
sty państwowej, a po nim mandat z 
Krakowa dostał p. Żuławski.

Również poseł Róg ma mandat z listy 
państwowej, a mandat z Ostro w i Ma
zowieckiej. gdzie kandydował z p. Du
bois (PPS), otrzy ma ten drugi.

LITWA CHCE POROZUMIENIA

NOTA RZĄDU LITEWSKIEGO
WARSZAWA. 5-12. ('lek wl.) Poseł li

tewski w Berlinie Sidzikauskas złożył 
netę posłowi polskiemu Knollowi. W 
nocie tej rząd litewski występu je z pro
pozycją bezpośredniego porozumienia 
ię według wskazań Ligi Narodów w 

sprawach uregulowania stosunków’ po- 
gianicznych i komunikacji.

W kałach politycznych Kowna panuje 
przeświadczenie, że rokowania polsko- 
litewskie wybiegną daleko poza ramy 
porządku dziennego, ponieważ w opinji 
litewskiej nastąpił jaskrawy zwrot w 
kierunku złagodzenia napięcia stosun
ków między Polską a Litwą. Tę zmianę 
nastrojów przypisać należy przedewszy- 
stkiem zaostrzeniu się stosunków litew- 
sko-niemieckich.

Były prezydent Litwy dr. Grinius u- 
dzielił prasie wywiadu na temat konfe
rencji polsko-litewskiej. Oświadczy! on 
ni. in., że Litwie groziło dawniej niebez
pieczeństwo jedynie ze strony polskiej.

Min. oświaty i wyzn. rei. — pos. 
Sław o«nir Czerwiński.

Min. robót publicznych gen. inż. 
.Nor w id-Ne u gęba n er.

Ani p. Liebernian, ani pp. Witos i 
Kieinik żadnej deklaracji nie nadesłali.

P. Sławek zatrzymał mandat z War
szawy. min. Car z Białegostoku, a min. 
Kwiatkowski z Cieszyna.

Z listy państwowej zatrzymali man
daty, między innymi, pp. dr. Madeyski 
i dr. Gosiewski z Zagłębia. (Wynika z 
tego, że Zagłębie będzie reprezentowa
ne w BB. przez sześciu posłów: czterech 
wybranych w okręgu i dwóch z listy 
państwowej. Wobec tego wchodzą do 
Sejmu, prócz czterech pierwszych z li
sty nr. 1 również i dwaj następni, mia
nowicie pp.: Józef Kaczkowski, dyre
ktor gimnazjum w Sosnowcu i Józef 
Lamcli, rolnik z Niego wy, Przyp. Red.).

Na liście państwowej BB. było realne 
jeszez® 72 miejsce.

Dziś jednak mówił b. prezydent li
tewski — sytuacja zmieniła się i niebez
pieczeństwo grozi Litwie ze strony Nie
miec. Ponieważ Niemcy są ściśle zwią
zane z Rosją sowiecką, przeto Litwa po
winna zwrócić się w stronę Polski.

W tej chwili Litwa ma najwięcej 
szans utrzymania spokoju i zapewnienia 
sobie bezpieczeństwa przy pomocy Pol
ski. Roz na zawsze — zakończył p. Gri
nius — należy skończyć z liczeniem na 
pomoc Niemiec i Rosji.

B. poseł Popiel ciężko chory.
WARSZAWA, 5-12. (Tel. wł.) Wde- 

c.zorem przyjechał z więzienia w* 
Grójcu b. poseł Popiel po zlożemiu 
kaucji w wysokość: 10 tys. zł. Przy
jaciele polityczni p. Popiela opowia
dają, że naba w ił się om w więaieniu 
choroby serca. Jest zupełnie s-imy i 
musi odbyć dłuższą kurację.

Min. komunikacji - pos. inż. Al
fons Kiihn.

Min. pracy i opieki spoi. po®, 
płk. Aleksander Prysfor.

Min. poczt i telegrafów — pos płk. 
inż. Ignacy Boerner.

Kierownik Min. skarbu pos. 
płk. Matuszewski.

Otwarcia Sejmu dokona p. Sławek, 
który odczyta orędzie p. Prezydenta 
Rzeczy pospol i t e j.

P. Car obejmie stanowisko wice
marszałka Sejmu, celem przeprowa
dzenia zmiany regulaminu i przewo
dniczenia komisji konstytucyjnej.

Wdowa po wielkim księciu
SKARŻY SKARB PAŃSTWA.

CZĘSTOCHOWA, 5-12. (Tel. wł.) 
Zamieszkała w Londynie lir. Naialja 
Bnassotw . morganait \ < zna wdowa pc 
wielkimi księciu Michale Aleksandro
wiczu. bracie Mikołaja II, wystąpiła 
do wydziału cywilnego Sądu okręgo
wego w Częstochowie o przyznane 
jej prawa ubogich w sprawie, z któ
rą występuje przeciw skarbowi pań
stwa o zwrot kamienicy dochodowej 
zajmowamej obecnie przez wojsko, a 
noszącej nazwę domu im. marsz. Pił
sudskiego. Powództwo, wynoszące k I- 
ka mil jenów zł., dotyczy również ma
jątków: Zagórze, Korin i in.

Nowy gabinet'
W AUSTRJI.

WIEDEŃ, 5-12. Dr. Endei* zrzek’ 
się misji tworzenia gabinetu, dz ęki 
jednak wstawiennictwu się prez. Mi
klasa udało się go nakłonić do jx?w tór- 
iicgo podjęc:a się tej misji.

(.) godz. 6 wiecz. des do do porożu 
mienia i ustalenia składu nowego ga
binetu. Jest o.!i następują: \ : kanclerz 

dr. Ehder. spraw y z:;anic zne —• 
dr. Sohober. s.jłiawy wewnętrzne — 
Winkler, skarb Juch, handel — 
1 lenił, oświala.— (ze:;/.i. *piaw Je
dli w ość — ScliueidT.

Icka mfnisirći opieki spoiccżnej nie 
zostanie narazić obsadzona. Zaprzy
siężenie nowego gabinetu nastąpi ju
tro przed połudn cm.

Starcie komunistów
Z POLICJĄ W LIPSKU.

BERLIN. 5-12. Dziś w godzinach 
wieczornych doszło do poważnego 
starcia między komunisiami a poli
cją. Komuniści zebrali się na placu 
zamkowym, skąd, usiłowali dostać się 
przed ratusz. Zastąpiła im drogę .po
licja. która użyła broni palnej. We
dług dotychczasowych wdadomośoi 
iest osiem osób rannych.

Kurje, Zachodni
IOI/D II Dziennik A ttyczny, gospodarczy i literacki. yy I X II Ił II ROK XXI.________________ _ >W1EG CZWARTEK 4 GRUDNIA 1950 R,_______________________ Nr, 280.

opbJpZ"lll "lnem. 3.53 . 5.53 zł.) I P.K.O. 61.553. |Cena egzem. 15 groszy.
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0 CZEM SIĘ PISZE PRZED ZWOŁANIEM SEJMU
Nowa era.

„Czas44 krakowski, organ konser
watystów, wyraża opinję, że .po ewen 
tualnym wyjeździć p. marsz. Piłsud
skiego na wypoczynek, oddziaływa
nie jego na politykę Rządu będzie 
wskutek odległości mniej bezpośred
nie. To też zdaniem „Czar-u’’, gabinet 
pułk. Sławka musi rozwinąć więk
szą samodzielność działania i objawić 
ży węzą i n icj a t y w ę.

Nowy gabinet będzie miał niezawodnie 
charakter parlamentarny, gdyż wszyscy je
go członkowie wchodzą w skład Sejmu i 
nałożą do większości. Dzięki temu stosunek 
Rządu do Sejmu musi ułożyć się normalnie, 
gdyż większość rządowa mn możność prze
prowadzenia swojej woli według metod i 
przykazań parlamentarnych, nie uciekając 
się do środków drastycznych. Możemy za
tem oczekiwać normalnej pracy ustawo, 
dawczcj, której kraj tak bardzo pragnie i 
potrzebuje. Skończy się nareszcie praca Sy
zyfowa Rządu, który wtaczał mozolnie bloki 
swoich przedłożeń na szczyt góry parlamen- 
tarnep, aby potem bezradnie patrzeć, jak 
większość opozycyjna strącała je bez
względnie na dól... Ale też wobec zmienio
nej sytuacji, zwiększają się obowiązki i od
powiedzialność większości i Rządu. Inicja
tywa Rządu znajdzie teraz w Sejmie chętne 
i skuteczne zrozumienie i poparcie; — 
większość ma nieograniczoną możność naj
silniejszego porozumienia się z Rządem w 
każdej ważniejszej sprawie, tak, aby prze
dłożenia rządowe wpływały do Sejmu już 
uzgodnione pomiędzy nią a gabinetem, — a 
nawzajem Rząd może śmiało podejmować 
inicjatywę ustawodawczą, wiedząc zgóry, że 
znajdzie w Sejmie chętne przyjęcie i 
objektywne traktowanie.

Wszy&tlko zaicim układa się dla 
Rządu jaknajpomyślniej. Zobaczymy 
w jakiej mierze zarówno Rząd, jak 
i większość sejmowa potrafią wyzy
skać te wyjątkowo sprzyjające oko
liczności.

Dalej „Cżas“ zachęca rządową 
większość sejmową B. B. do pracy.

A jest jej — pisze — dużo i to pilnej. 
Przedewszystkiem należy rozpatrzyć i 

uchwalić budżet tak aby nie zachodziła po
trzeba uciekania się do prowizorjów. — 
W związku z budżetem pozostają sprawy 
tak ważne, jak reforma systemu podatko
wego i ustawodawstwa społecznego, które 
musi być dostosowane do możliwości mate
rialnych społeczeństwa, do stopnia jego za
możności. Trzeba dalej rozważyć problemat 
przedsiębiorstw państwowych, które są dziś 
przeważnie obciążeniem budżetu, gdy odda
ne w ręce prywatne mogłyby przynosić 
znaczne dochody. Tu należy także sprawa 
komercjalizacji kolei. Pozoslaje jeszcze spra 
wa naprawy ustroju, która wymaga osobne
go omówienia. W każdym razie dotychcza
sowa inercja ustawodawcza musi się skoń
czyć. a tempo prac parlamentarnych powin
no być znacznie przyspieszone.

Doskonale! Niech B. B. pracuje; 
ma wszystkie Szanse zapewniające 
mu swobodę ruchów i prac. Niech po- 
każe, co umie!

B. B. i opozycja.
Podobne zdanie wypowiada i pos. 

Thon w „Nowym Dzienniku44. Owoc
ność jednak prac uzależnia. od sto
sunku B. B. do opozycji; będą one
— pisze — pożyteczne, o ile B. B.

nic będzie kontynuować regirnu ręki 
uzbrojonej w żelazną rękawicę, skierowa
nej wciąż przeciw niemiłym lub wprost 
znienawidzonym jednostkom i grupom. To 
znaczy — jeżeli z wojskowego rygoru przej
dzie do cywilnych i cywilizowanych form 
rządzenia i obcowania z ludźmi. Pod temi 
przesłankami większość razem z Rządem 
będą mogły dokonać całej masy ważnych 
rzeczy, a także — mądrych rzeczy.

Otóż do takiego poczynania trzeba dopu
ścić. Co więcej — trzeba to ułatwić. Opo
zycja musi swoje niezmiernie twarde i cięż
kie zadanie wykonywać w sposób oczywista 
stanowczy, ale zarazem najzupełniej rze
czowy i spokojny.

Dlaczego p. Matuszewski 
ustąpi?

Główna uwaga skupia eię na dwóch 
tekach: spraw zagranicznych i skar
bu. Organy rządowe zapewniają, że 
p. Zaleski w każdym razie nie ustąpi 
przed sesją Rady Ligi Narodów. Jest 
to prawdopodobne. „ABC11 notuje 
pogłoskę z kół sanacyjnych, że p. 
Maituiszewski zoetaje. Inne ,zdanie 
wypowiada „Nowy Dziennik11. Lecz 
dlaczego miałby p. Matuszewski 
ustąpić?

Matuszewski — pisze „Nowy Dziennik"
— okazał się bardzo surowym ministrem w 
stosunku do swoich kolegów, a to przy re- 
4ukćii wydatków. Marsz. Piłsudski oświad-

czyi jasno w jednym z wywiadów, że mię
dzy nim a kierownikiem Ministerstwa finan
sów istnieją różnice zapatrywań na sprawę 
przeprowadzenia budżetu. Matuszewski za
mierzał zredukować budżet, zmniejszyć go 
w stosunku do budżetu poprzedniego. Zwy
ciężył zaś oczywiście marszałek Piłsudski.

Szerzą się pogłoski, że w miejsce p. Ma
tuszewskiego przyjść ma p. Byrka, b. kie
rownik Ministerstwa finansów, przewodni
czący komisji budżetowej, a obecnie dyrek
tor Izby handlowej we Lwowie. Taka nomi
nacja oznaczałaby zwycięstwo t. z w grupy 
sfer gospodarczych z Wierzbickim na czele.

Za to jednak, jakby dowcip, jak kawiar
niana legenda brzmi pogłoska o utworzeniu 
sekretarjatn spraw mniejszości narodowych, 
z żydem na czele (albo z p. Lisiewiczem, 
szefem kancc?*.-- p. Prezydenta. — donoszą 
inne pisma). Dawno już zlikwidowano ko
mitet rzeczoznawców spraw mniejszości na
rodowych. Sprawy mniejszości koncentrują 
się tymczasem w Ministerstwie spraw we
wnętrznych u kierownika oddziału Suchan
ka. a pogłoska o Ministerstwie, czy wicemi- 
nisterstwie należy do sesji fantastycznych 
wieści, jakie rodzą się w kawiarni „Europa” 
w okresie rekonstrukcji gabinetu.

Zwolennicy 
prasy nielegalnej,

„Kurjer Warszawski4' zwraca uwa
gę, że

w organie „Ligi mocarstwowego rozwoju 
Polski" wykłada się teraz np. program znie
sienia wolności prasy. Należy ..znowelizo
wać niezwłocznie ustawę prasową”, ..poddać 
gruntownej rewizji i należycie ze stanowi
ska racji stanu rozwiązać zagadnienie swo
body słowa4', „obieg pokarmów duchowych’" 
ująć „w ramy żelaznej reglamentacji'”, 
„ustanowić surową odpowiedzialność karną 
autora artykułu i rzeczywistego redaktora”, 
objęcie funkcji redaktorskich uzależnić od 
władzy prokuratorskiej, uczynić z prawa 
prasowego „twardą szkolę dyscypliny"...

Wszystkim, którzy w najcięższych dla nas chwilach okazali nam tyle serca 
i współczucia i przyjęli takt liczny udział w odprowadzeniu na miejsce wieczne
go spoczynku Zwłok Ukochanego Męża, Ojca i Dziadka

ś. p. Seweryna Grzecliotowskiego 

a w szczególności: Wielebnemu ks. Moderatorowi dowali za serdeczne słowo 
ostatniej pociechy, ks. Brodzińskiemu, paniom: Perzanowskiej i Lubawskiej za 
życzliwą pomoc, Sodalicji Marjańskiej Pań. Lidze Mężów Katolickich m. Sosnow
ca, Związkowi Cukierników Zagłębia Dąbrowskiego, Związkowi Pracowników Ga
stronomicznych, Stowarzyszeniu Restauratorów. Cechowi Kuchmistrzów oraz Ko
legom, którzy na własnych barkach ponieśli do grobu drogie nam Zwłoki, wszy
stkim Znajomym i Życzliwym składają z głębi zbolałych serc gorące „Bóg za
płać" pozostali w nieutulonym żalu
7869 ŻONA, SYN, SIOSTRY, SYNOWA, WNUCZEK i RODZINA.

Zamach na gen. Berenguera 
w czasie udzielania wywiadów.

MADRYT, -5.12. — Dziś w prezy- 
djum Rady ministrów w chwili, gdy 
premjer gen. Bereuguer udzielał 
dziennikarzom jnformacyj w sprawie 
posiedzenia Rady gabinetowej, do

konano na niego zamachu. Jeden z 
dziennikarzy Joachim Lizo, redaktor 
polityczny dziennik „El Soi", Wy
mierzył do premjera rewolwer. 
W tejże chwili gen. Bereuguer ehwy-

NIENAWIŚĆ
W KOMISJI REICHSTAGU

BERLN, 3-12. Komisja spraw za
granicznych Reichstagu obradowała 
wczoraj na temat rzekomego teroru 
polskiego na Górnym Śląsku podczas 
wyborów przeciwko mniejszościom 
niemieckim. Poszczególne porlje wy
sunęły bardzo radykalne wnioski w 
tej sprawie, z których kilka przyję
to. M. in. domagano się wystąpienia z 
Ligi Narodów i wystawienia nowych 
100.000 wojska z kadr bezrobotnych. 
Minister Curłius w dłuższych wywo-- 
dach starał się wykazać konieczność 
odrzucenia niektórych zbyt radykal
nych wniosków, a to ze względu na 
politykę zagraniczną Rzeszy oraz na 
interesy mniejszości niem eckiej w 
Polsce.

Mimo to jednak przyjęto kilka winio 
sków bardzo ostro godzących prze
ciwko Polsce, jak np. żądanie zerwa
nia rokowań nad traktateni handlo
wym (??), wycofanie aprobaty Nie
miec na ugodę likwidacyjną z Polską 
oraz wycofanie niemieckich przedsta
wicieli w genewskiej komisji rozbro
jeniowej. Wnioski o nieratv£ikowaniu

polsko-niemieckiej ugody likwidacyj
nej i odwołaniu niemieckich przed
stawicieli komisji rozbrojeniowej wy
sunięte były przez narodowych socja
listów. Wniosek o zawieszeniu roko
wań handlowych z Polską — partja 
rolnicza ministra Schielego. Komisja 
przyjęła rezolucję, w której wyrażo
no oburzenie wobec „ataków gwałtu 
i przemocy". dokonywanych na 
mniejszościach niemieckich w Polsce 
i wypowiadano nadzieję, że rząd Rze
szy użvjc wszelkich środków, aby na
kłonić Polskę do zmiany obecnego 
kursu polityki i użyczyć mniejszo
ściom niemieckim praw jej należ
nych. Następnie domagano się uka
rania winnych Urzędników polskich i 
wysokich odpłat dla „poszkodowa
nych". a dalej wydania odpowiednich 
zarządzeń, celem niedopuszczenia do 
powtórzenia się zajść podobnych.

Niezmiennie te ostre rezolucje ha- 
stiwają zapytanie, czy też. Niemcy go
towi byliby wypłacić również odszko
dowania za zdemolowanie tvln szkół 
Dolskich w Niemczech?.

Taka jest najpilniejsza troska zwycięz
ców.

Coby się ełalo. gdybv tc ../postula
ty” zostały zrealizowane—pisze dalej 
„Kurjer W a nsza wfiki“:

Mało jest w Polsce rzeczy tak pewnych, 
jak poniższa: nastąpiłby rozwój prasy niele 
galnej.

Pod tym względem nic może żywić żad
nych wątpliwości każdy z nas, kto przypo
mina sobie dawne czasy niewoli prasowej 
i kto w dodatku uprzytomnia sobie, że dzi
siejsze żywe obudzenie się myśli obywatel
skiej w Polsce nie może być żadną miarą 
porównywane z ówczesnym zastojem. Inne 
są dziś ilościowo i jakościowo kadry mło
dzieży. Inaczej reagują na sprawy publiczne 
umysły ludowe wtedy, a teraz. Problematy, 
o których przed łaty prawie nikt nie my- 
ślał. stały się przedmiotem rozstrząsań po
spolitych wszystko jedno: naiwnych czy 
rozsądnych. Istnieją, słowem, peWhe obu
dzone już na stałe potrzeby duchowe; 
istnieje pewien, t. zw. głód duchowy.

Wyobraźcie sobie w tych warunkach na
gle nałożony kaganiec.

Wyobraźcie sobie, że obywatel polski nie 
znajduje w prasie tego, czego szuka i cze
go potrzebuje; że wszelka krytyka jest za
kazana: że vota seperata są wymazane; że 
nie wolno obejrzeć drugiej strony medalu: 
że prasa legalna, poddana samowoli dozoru 
policyjnego, wpada w jałowość lub w' pane- 
giryzm.

Nie mówmy już o skutkach moralnych 
takiego stanu rzeczy, o osłabianiu myśli 
krytycznej, o marazmie opinji publicznej, 
o cofnięciu się wstecz wychowania obywa
telskiego. Albowiem na to odpowiedzą nam 
zwolennicy systemu policyjnego: tem lepiej! 
Ale skoro z niemi tylko mamy dyskutować, 
to stadniy na ich gruncie: czy ich cel bę
dzie osiągnięty?

Skutki nielegalnej prasy były na
stępujące:

Prasa nielegalna może mieć różnorodne 
właściwości, aic posiada z reguły dwie kar-

cii Lizo za rękę i kula utkwiła w su
ficie.

Brat premiera i dziennikarze rzu
cili się na zamachowca i obezwładni
li go. Lizo tłomaczył się, że chciał 
zademonstrować przeciw istniejące
mu stanowi rzeczy w Hiszpanji. 
Istnieje przypuszczenie, że Lizo dzia
łał pod wpływem nagłego obłąkania.

KU POLSCE 

dynalne przywary: po pierwsze Jest bez
imienna i czuje się nieodpowiedzialną nie 
tylko prawnie, lecz poniekąd i moralnie; p<J 
drugie, musi być, ze swej natury, podwój
nie czy potrójnie gwałtowna. Co traci na 
względnie slabem rozpowszechnieniu, to chce 
zarobić na sile ataku krytycznego, na roz
pędzie opozycyjnym, jeśli już nie wywro
towym, na niekontrolowanej „sensacyjno- 
ści.

Nie dociera ona do bardzo spokojnego 
obywatela. Tak! Nic dociera bezpośrednio, 
ale ogarnia go swym wpływem pośrednim, 
swemi echami. Czytają ją czujniejsi, żywsL 
oraz bardziej egzaltowani; wytwarzają so
bie, na jej podstawie, opinję: i jej kręgi 
zataczają się coraz rozleglej! Ten arcy spo
kojny obywatel wcale nie będzie wiedział, 
kiedy będzie powtarzał wnioski i poglądy, 
szerzone przez prasę nielegalną.

Mamy tu aksjomat polityczny, jak dwa 
razy dwa — cztery.

Rozumie się. że śruba policyjna musi być 
wtedy coraz silniej naciskana. Proces akcji 

- reakcji odbywa się z niezłomną logiką 
rozwojową. Aż dokąd? Czyż trzeba o takich 
rzeczach mówić po historycznych doświad* 
rżeniach polskich?

Prasa nielegalna jest matką drugiego zja
wiska: sprzysiężeń.

Zaczyna się od prasy, a kończy się na or
ganizacjach politycznych. Wszystko idzie 
pod ziemię, nic po to. rozumie się, aby tam 
dumać, filozofować, lecz aby preparować 
wybuch. Ztad niemasz dla państwa nic nie
bezpiecznie iszego od skrępowania czy zata
mowania wolności prasy. Kocioł ma wszy
stkie wentyle zamknięte, a pod nim się pali!

A co może myśleć Zachód o tem państwie, 
w którem prasę zakneblowano? Czy nie mo
że budować sobie najfantastyczniejszych o 
ii’em hipotez? Czy nie ma prawa mówić so
bie, że. nie wiedząc i nie orjentując się, 
powinien być ostrożny w stosunkach?

Że wolność słowa nie może mieć granic 
nieskończonych, to pojmujemy wszyscy. 
Ale pomysł wtłoczenia „obiegu pokarmów 
duchowych" w ramę żelaznej reglahenta- 
cji, jest w gruncie rzeczy zamachem na pod
stawowe interesy państwowe. I pomyśleć 
sobie, że ci desperaci chcą pracować na 
rzecz ^mocarstwowego ustroju" Polak U 
Z takiemi ideami!

Przed sesją budżetową
„KtiT.jer Poznański44 wyraża zapa

trywania, ż? od zachowania się blo
ku rządowego a w szczególności re- 
.preizcniowanej w nim grupy gospo
darczej, zależeć będzie w znaczne.! 
mierze, czy Sejm uchwali budżet w 
preliminowanej przez Rząd wyso
kości 2.866 mil jonów, czy też licząc 
sie z obecncm położeniem gospodar- 
czcin kraju odpowiednio go obniży.

Rok nadchodzący będzie pod względem 
skarbowym wynikiem mizerji gospodarczej 
roku obecnego. Wszelka ewentualna popra
wa, która, daj Boże, żeby się zaznaczyła, 
ale która, zwłaszcza, w zakresie rolnictwa 
wcale się nie zapowiada, ' wszelka — po
wtarzam — poprawa może dać rezultaty 
skarbowo-budżetowe dopiero w roku na
stępnym, t. j. 1952-55. Ponadto ciągle otwar
ta i coraz bardziej piekąca jest sprawa re
formy podatkowej, na którą — przynaj; 
mniej w pierwszych latach — trzeba mieć 
także pewne rezerwy budżetowe.

Wszystko to musi wziąć pod uwagę Sejm-, 
a nie na ostatnim planie jego większość, na 
którą w wyniku wyborów' spadła obecnie 
cała odpowiedzialność nietylko za politycz
ną, ale także gospodarczą przyszłość kraju 
i jego obywateli.

„Kuirjier Poznański" zapowiada, że 
obóz narodowy będzie w Sejmie wal
czył o obniżenie budżetu do poziomu 
osłabionej siły gospodarczej państwf 
i ludności.

Bunt komunistów
W WIĘZIENIU W PRZEMYŚLU.

LWÓW, 5-12. Z Przemyśla donoszą, 
że wczoraj o godz. 8 rano wybuch! 
tam bunt więźniów w więzieniu bar
nem Sądu okręgowego. Bunt rozpo
czął się równocześnie we wszystkich 
celach, w których siedzą polityczni 
więźniow ie, a to komuniści i ukrain- 
cy. Początek buntu miał miejsce w 
chwili, gdy do jednej z większych cel 
przyniósł dozorca śniadanie dla l7 
więźniów. Więźniowie rzucili się na 
niego i wszczęli hałas, który był ha
słem do buntu w calem więzieniu. Do 
więzienia przybył natychmiast we
zwany prokurator Prohaska, który 
wezwał na pomoc policję oraz straż 
ogniową.

Po dwugodtinnej walce z więźnia" 
mi. udało się stłumić bunt przy pi>' 
nlor-y Straży ogniowej, która zalała 
cele wodą. W czasie uśmierzania bun
tu zostało kilku więźniów uoiurbo* 

: w ani'eh.
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PRZED ZEBRANIEM SIĘ PARLAMENTU 
Sprawa rewizji Konstytucji narazi© nieaktualna.

Warszawa. 2 grudnia.
Za tydzień powinien się już zebrać 

parlament, a dotąd niema jeszcze de
kretu p. Prezydenta, zwołującego 
oba ciała na sesję.

Jest właściwością obecnego syste- 
in-u otaczanie wszystkiego najwięk
szą tajemnicą. Może to wyglądać nie 
'Jo wiary, ale dosłownie — nikomu 
poza kilku najściślej wtajemniczony
mi — niewiadomo, kio sesje parla
mentu otworzy, podobnie jak niezna
ne eą nikomu zamierzenia rządowe.

Klasycznym przykładem nieświado 
mości rzeczy jest obecne przesilenie. 
Dzienniki codzienne podają takie czy 
inne szczegóły, dotyczące mających 
nastąpić zmian w Rządzie, lecz w islo 
cie rzeczy są 10 tylko domysły, przy
puszczenia, kombinacje, wysnuwane 
mi podstawie pogłosek i zasłyszanych 
półsłówek. Nie sądźcie, by w lepszej 
‘•■ytuacji znajdowała się prasa rządo
wa! Jej wolno tylko to donieść, co 
im wskażą, co uznają za pożądane do 
ogłoszenia. Słynne zapowiedzi kry
tyczne niektórych pism pro rządo
wych, a przede w szyisiikiem prasy czer
wonej i ..Kurjera Porannego" miały 
za powód tylko to jedno, In ... im wol
no było ogłaszać pogłoski! Kierowa! 
uiemi wzgląd czysto utylitarny : 
wzgląd na czytelnika i chęć przeciw
działania rosnącemu nieiii-iannic na
kładowi prasy opozycyjnej! To były 
kulisy odżegnywać s.ię i „usamodziel
niania" pras\ prorządowej.

Przesilenie obecne dokonywa sic 
w obrębie p. Sławka i Schactzla. Ci
po wiadano już dawniej, żc czynnik 
aecydujący dal mu do zrozumienia, 
żc powinien poszukać „nowych lu
dzi". W ięc szuka. Niewiadomo nawet, 
z kim prowadzi konferencje i w ja
kim tempie one się rozwijają. Czy 
pik. Sławek informuje o wszystkicm 
swego najbliższego za ulanego pik.. 
Schactzla? Trudno przypuścić. Znają
cy stosunki wyrażają wątpliwości, 
czy płk. Schaetzcl jest poinformowa
ny o wszystkich pociągnięciach przy
szłego premjera.

Trochę światła na przyszłość rzuca 
wywiad prof. Makowskiego, który 
może być poinformowany z grubsza 
o za mierzeniach. Twierdzi on, że se
sja obecna będzie krótka i poświę
cona przedewszystkic.nl budżetowi. 
Należy tedy przypuszczać, żc na se
sję Rząd wninsie budżet na r. 1951-2 
i będzie się starał przeprowadzić go 
w terminie konstytucyjnym, tj. do 1 
k w ie t n i a. W o h ec w ięks-zośc i pa r 1 a - 
mentalnej niema żadnej wątpliwo
ści, że zamiar swój wykona. Inna 
rzecz, czy w toku debat Rząd sam 
nie zmieni wniesionego przez się bu- 
dżetu. Wiadomo przecie choćby z wy - 
w iadó w doi ychezas o w ego pr e m j era. 
że minister skarbu .występował sy
stematycznie w obronie budżetu naj
bardziej oszczędilościowego. Niewąt
pliwie też przyszły miiinster skarbu, 
czy p. Matuszewski, czy ktokolwiek 
inny, będzie tej tezy bronił z całym 
W ysiJkiem.

Kwestja Konstytucji na sesji bu
dżetowej poruszana nie będzie, lo by
10 do przewidzenia. P. Makowski 
Wręcz oświadcza, że właściwie spra
wa ta nie jest sprawą naglącą. Istot
nie, nasamprzód trzeba będzie u s-ta-
11 ć zasad y pr z ysz ł ego p r o j ek t u r e w i - 
zji Konstytucji. Ostatni wywiad p. 
premjera, dotyczący Konstytucji, nie 
daje wcale obrazu, jak on sobie ją 
Wyobraża. Wyraźnie jednak w nim 
zaznaczvł, iż projekt, złożony przez 
BB w poprzednim Sejmie, niezupeł- 
hie mu odpowiada. Taksamo prof. 
Makowski, który przecie należał do 
Współautorów projektu BB, teraz o- 
świadcza, iż projekt poprzedni musi 
być poddamy przeróbce. Pizy puszcza 
tedy , iż albo będzie zwołana specjal
na s-i-sja parlamentarna w lecie dla 
fewizji Konstytucji, albo też stanie 
Kę ona przedmiotem obrad dopiero 
*hi jesieni przyszłego roku.

Nie są to żadne rewelacje. Ktokol
wiek bezstronnie przygląda! się tak
tyce BB w minionym Sejmie, jak śla
mazarnie odnosił sie on do rewizji 

Konstytucji, ten nie mógł mieć żad
nych złudzeń i na przyszłość. Tak
tycznie ze stanowiska BB będzie o 
wiele ważniejsze, by ono potrafiło 
poczynić odpowiednie szczerby na te
renie politycznym i dokonać dalszej 
parcelacji grup politycznych. Na ra
zie podczas wyborów zlikwidowało 
ono BBS, a zwolennicy tej partji, wy 
brani z listy BB. faktycznie nie mają 
piawa tworzyć żadnej samodzielnej 
grupy parlamentarnej. Stąd toż wy ni 
ka paradoksalna sytuacja, że organ 
BBS „Przedświt" atakuje klub BB. 
zarzucając mu bezprogramowość i m , 
zaikowatość, a tymczasem w łonie te
goż BB zasiadają i p. Smulikowski, 
dawny prezes klubu BBS, i p. Woj
tek - Malinowski, kierujący organi
zacjami zawodowymi BBS, i p. Pą
czek, do niedawna redaktor „Przed
świtu” i p. Bobrowski, jeden z czoło
wych przedstawicieli tej grupy, i p. 
Moraczewska. żpna patrona BBS-u!

Zlikwidowano przy wyborach NPR!
nOMBnBST ’ TTTnil finiHT IIIIMBIlini I 

Sw. BARBARA

Rys.Józef Szyllcr.

W górę ku gwiazdom, czy w głąb do jądra wszechrzeczy 
Czy w światłach tonąć nieba, czy w mrokach chodnika, 
Czy się serce o skałę w podziemiach skaleczy, 
Csy, spalając się w słońcu, ziemi się wymyka — 
Ten sam ceł jedna droga i pielgrzymia szata 
Na kolistym, bezkresnym ogromie wszechświata.

W głębiach ciemność tajemna, w górze gwiazd tajemnica, 
W mrokach na mlecznej drodze krążą białe duchy, 
W czarnych zasię czeluściach tkwi śmierć bladolica, 
Rzucając w gładkie czoła skał twarde okruchy, 
Lub oddechem zatruje, lub ogniem zapali, 
Szydząc z tych, co ociekli.... płacze, gdy zostali.

Ziemia ciągnie ku sobie i ziemia odpycha; 
Jednakowo jest blady, kto spadnie z błękitów
I w uśmiechu przedzgonnym przestworzem oddycha, 
Jak ten, co nie znał słońca zachodu, ni świtu, 
Jeno ziemia wnętrzności zagrzewała ciepłem, 
Fisząc znaki śmiertelne pyłem na krwi skrzepłej.

A czy kto się przez chmury i wichry przebije, 
Czy przez ziemi skorupę, skały jej i jądro, 
Do słońca przecież dąży i tem jednem żyje, 
V? przeznaczeniu człowieka czując rękę mądrą, 
Że ukiiaci wieczny Stwórcy niezmiennego zmienia 
I przez to Stw órcy bliski, przes: to nan stworzenia.

K. Ćw.

lewicę, która posiadała pewn ' wpły 
wy polityczne i zawodowe w dzielni
cy zachodniej, i w okręgu I ód zkim. 
Zarówno p. Ciszak jak i pp. Vv asz- 
kiewicz i Kichną muszą iść lojaln e 
pod komendę. Zlikwidowano całko
wicie grupę Związku chloi kiego 
.żyli Stapińczyków, utrąciwszy -ame
go Stapińskiego, który mandatu nie 
otrzymał. Zlikw idowano I roncie 
ironnictwa chłopskiego, która zrobi

ła swoje. 1 uraz zaś przez swc. h za
ufanych dobierają się do klitka Stron 
nictwa chłopskiego, który wy cedł z 
listy Centrolewu i tam podkopują sic 
w celu rozbicia klubu i odciągnięcia 
pewnej grupy’ chłopskiej.

Chodzi na radzie o rozczłonkow anie i 
tych formacy j, które się dadzą j< -zcze 
pat celować, ażeby osłabić wpływy 

w społeczeństwie, a także, by mieć 
potrzebne dwie trzecie do ewentual
nej przyszłej zmiany Konstytucji.

Zmiany w prasie.
LOS PRASY CZERWONEJ

W sferach wydawniczych opowia
dają o zmianach., jakie uchodzą już 
za dokonane w pra-ic warszawskiej. 
Chodzi o t.zw. prasę czerw oną.

Koncern ten wydawnictw, który 
był dotychczas własnością pry watną 
przechodzi obecn-ic po.a decy dujące 
wpływy finansowe, związane z in.-.ty- 
tucjami, uzależnionemi od BBW R. 
Pono te sfery bankowe wykupują 51 
proc, udziałów prasy czerwonej, pozo 
stawiając w ręku dotychczasowych 
właścicieli 49 udziałów.

To uzależnienie finansowe pociąga 
za sobą również uzależnienie poli
tyczno - redakcy jne. J< k w iadomo, 
kierownikiem propagandy BB i -t 
pos. płk. Koc. Bez jego wiedzy i de
cyzji nie dzieje sie iric na terenie 
w ydawniczym, uzależnionym od czy n 
n i k ó w de<■ y i 1 u j ących.

Owóź z ramienia nowych potenta
tów kierownictwo polityczne kon
cernu ma przejąć redaktor „Gamety 
Polskiej” pik. Miedzdński. Sama zaś 
„Gazeta Polska" ma przejść do za
kładów drukarskich prasy czerwo
nej. pono nawet ma przeobrazić się 
w pismo popołudniowe dla konku
rencji z „Kur je rem Warszawskim".

Do redakcji pism czerwonych 
wchodź W o jciecli St picz y ń ski i a ko 
publicysta. Dotychczasowy redaktor 
,,Expressii Porannego44 p. Zygmunt 
Augusityński ma od I stycznia usdąpić 
całkowicie ze składu redakcji.

Pono ma być wiznionwiony tygod
nik „Głos Prawdy44, a dla konkuren
cji z „Światowidem4* ma sdę uka zy - 
wać od Nowego Roku nowy tygod
nik i Ilustracy jny „Panorama4*.

Organ rady kałów lewicowych „Ty
dzień’*, .redagowany przez p. Stanisła
wa Thugutta przes-taje wychodzić, 
gdyż drukarnia odmówtiJa dadszego 
druku... „z wyższych względów” Nie 
chce się narażać na kłopoty, jakie 
przechodziło „ABC“. A „Tydzień*4 
znalazł się a karalnie w takiej samej 
sytuacja, co dawniej „ABC", gdv 
nikt go nie choiał drukować...

Uchwały bojowe
REICHSTAGU PRZECIW POLSCE.
Komisja zagiranicz.ua Reichstagu przy 

jęła szereg uchwal bojowych, w więk
szości slkieiowanych przeciw Polsce. 
Pierwsza z nich, uchw alona glosami nie
mieckiej partji ludowej., centrum, ba
warskiej pairtji ludowej i pantj.i nie
mi ecko-n a rodowej, wyraża oburzenie z 
powodu rzekomych aktów gwałtu, do
konanego przez Polaików na mniejszoś
ci niemieckiej z okazja wyborów w Pol
sce i naruszenia układów mniejszościo
wych przez co miniej6zość niem.ięóka po
czuła się pozbawiona praw i ochrony. 
Wydarzeń., te — mówi dalej uchwala 

są o ty ;e donioślejsze, że two.zą tyl
ko jedno ogniwo w długim łańcuchu 
nadużyć. Jasne jest, że są one systemem 
zdążającym do zupełnego wyipairc-ia i 
zniszczenia mniejszości niemieckiej. Ko
misja uważa, za dowiedzione, żc gnę
bienie n 'iejszośei odbywało się możli
we było tylko za cichą zgodą i zachętą 
władz polskich.

Komisja oczekuje, że rząd Rzeszy po
czyni kroki w celu wywarcia na Pols
kę presji, aby zmieniła dotychczasową 
politykę, ukarała winnych i dała odpo
wiednie odszkodowanie rodzinom po
szkodowali y m.

Następnie komisja przyjęła drugą re
zolucję. wysuniętą przez nacjonalistów 
niemieckięh. hitlerowców i Landvol>k. w 
której wzywa rząd Rzeszy do zaniecha
nia ratyfikacji układu likwidacyjnego 
polsko-niemieckiego, zerwania rokowań 
z Polską w sprawie układu haudlowc- 
go, oraz innych układów i żąda wresz
cie unieważnienia uchwały Reichstagu, 
w której wyraził zgodę na układ likwi
dacyjny z Polską.

„Mis Danzig" Polką.
Gdańsk wybierał w tych din.iach swo- 

ją „Miss Danzig", która ma następnie 
wziąć udział w konkursie piękności w 
Berliiuie na ...Miss Germanię". Palmę 
pierwszeństwa w Gdańsku otrzymała p. 
Mila Jankowska, Polka, córka uieżyją- 
ceino adw. Jankowskiego.

przedewszystkic.nl
zagiranicz.ua
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PONURE WSPOMNIENIA Z HISTORJI ROSJI.
Z pośród szeregu rządów. opartych 

o zorganizowane bandy ieri oryri ów. 
żaden chyba... nic doczekał się takiej 
„sławy", co .jOpryczyna cara Iwana 
Groźnego.

Około roku 1560 jakiś domoicidy 
teoretyk, tytułujący się Piereśw ieto- 
wym, szlachcicem litewskim, padał 
carowi ogromny projekt zaprowadze
nia absolutyzmu na wzór... turecki; 
główną jego częścią miało być zor
ganizowanie z ubogich szlachciców 
potężnego korpusu pretorjan, który- 
by, z carem na czele, zaprowadził po
rządną sanację moralną.

Najgorszą stroną Iwana, przy jego 
zdolnościach, była niedorzeczna py
cha, wiara w boskie pochodzenie 
swej władzy, połączona z napadami 
histerycznego strachu o nią. M napa
dach takich car był zdolny do mor
dowania tysięcy ludzi. Obok tego, 
ten wielki człowiek był jednostką 
zupełnie niesamodzielną, słabą w 
gruncie rzeczy i chwiejną, na koniec 
zaś mściwą i małostkową. Otoczenie 
swej młodości, bojarów, nienawidził, 
jak złośliwe dziecko nienawidzi su
rowych nauczycieli.

Rok 1564 był dla cara b, niepomy
ślny: w skarbcu były pustki, rozpo
częta w roku 1561 wojna z Polską 
&zła kulawo, kilku wyższych dostoj
ników uciekło zagranice: nadto cała 
oligarchja intrygowała przeciwko żo
nie cara, b. przez niego 'kochanej, 
księżniczce kaukaskiej (kabardyń- 
skiej) Marji. I oto w końcu r. 1564 
car ze ®wą żoną i nieliczną świtą do
słownie ucieka do zamiejskiej Słobo- 
dy Aleksandrowskiej i wysyła stam
tąd dwa pisma: jedno do bojarstwa. 
drugie do ludu. Są to typowe cloku- 
bracje chorego na manję prześladow
czą i manją oszczerstw: car oskarżał 
bojarów, że rozkradli skarb państwa, 
że biorą pieniądze od ol/cych agentów 
polskich i tatarskich, dybią na życie 
jego i jego dzieci; lud za-to zapew
niał o swej przychylności; nakonicc 
oświadczał, że z rzek u się tronu.

Bałagan, jaki te pisma wywołały, 
wykorzystało paru arystokratycz
nych głodomorów i wraz z ludem 
Moskwy, któremu przewrócił sie w 
głowie na widok, że taka osoba doń 
dę zwraca, ruszyło do cara z posel
stwem plącząc i bijąc czołem. Po dłu
gich pertraktacjach car zgodził się 
nakoniec na powrót na tron, ale pod 
fizerpgucm w a r u n k ów; przed e W6Z y s i - 
kiiem, że będzie mógł utworzyć ze 
swych zaufanych opryczynę, na cze
le której będzie karał nieposłusz
nych i zdrajców. Oczywiście, nie zna
lazł się warjat, któryby protestował 
przeciwko tej reformie konstytucji. 
Dwóch awanturników z książęcych

Oszczerstwo Moraczewsklogo
O B. POŚLE DĘBSKIM.

W pierwszych dniach listopada w 
„Przedświcie4’ p. J. Moraczewski ob
rzucił nikcizcimncmi zarzutami wuę- 
zionego w Brześciu b. posła Al. Dęb
skiego ze Stronnictwa Narodowego. 
P. Dębski miał się rzekomo dorobić 
majątku kosztem sejmiku garwoliń- 
skiego. Wkrótce potem p. Teodor 
Szmidecki, który zwrócił się w tej 
sprawie do obecnego starosty gar wo
lińskiego, otrzymał list następujący: 

Do Pana Teodora Szmidecknego 
majątek Podoblooie.

W uprizejimem załatwieniu listu w spra
wie artykułu p. Andrz. Moraezew skiego o 
sprzedaży Tow. „La-wnet” zakładów Sejmiku 
Gar wolińskiego, śpjeć/.ę zawiiadoiii/ć Szan. 
Pa,na, że Starosta wys-tosował obszerny list 
do p. Andrzeja Mo raczę w skiego, wyjaśnia
jący mu faktyczny stan rzeczy z podkreśie- 
niem całkowitej czystości p. Aleksandra 
Dębskiego i bezzasadności zarzutów.

Łączy wyrazy poważni*
Sekretarz wydziału powiatowego 

Kazimierz świerzowski.
Garwolin, dn. 22.11 1930 r.
Z pisma powyższego, ogłoszonego 

w „Ga.zecie Warszawskiej“, wynika 
jaeno, że p. M Oraczewski popełnił taj 
(lactwo, bo niętylko postawił p. Dęb
skiemu Ijeapodis-iawne zarzuty, lecz 
także nie odwołał ich. 

rodzin: Wiazicm-skij i Aleksy Batma
nów zwerbowali do 1600 wszelkiego 
rodzaju drabów. Obok tych hetma
nów najwybitniejsze miejsca w tej 
gwardii zajęli: Mai juta Skuraiow. 
typuis w stylu Sieczki, wlasnoręczhie 
rąbiący głowy swym skazańcom; 
djuk (urzędnik z wyższem wykształ
ceniem) Wiekowa ty j, świetny znaw
ca 6 tos unków między na i udowych, zre 
sztą patentowany łapownik i złodziej. 
Dalej cała horda szlachty z podbi
tych przez carów narodowości: ta
tar Borys Godunow, odważny i chy
try, zresztą pierwszorędny aferzysta 
i handlarz: przyjaciel tegoż Goduno
wa kniaź Fiodor Ba sma no w i adju- 
tant ich obu Czeremisi no w, bezczel
ny blagier, poczytujący się za wiel
kiego dyplomatę; dalej szły zastępy 
d ra piciu ustów. jakich pełno we w-szy 
.ii kich epokach, zawsze gotowych iść 
za wódką i kiełbasą. Hordzie tej na-

Entuzjastyczne powitanie
Ign. Paderewskiego w Ameryce.

Se idee z nie przywitała mistrzu to
nów, Paderewskiego, Polonja ame
rykańska. Gdy wystąpił ze swym 
koncertem w gmachu opery chicagow 
>kiej, przybyło go uczcić z górą 5.000 
osób. Słuchali, jak grał mistrzowsko, 
z precyzją, melodyjnie utwory swe
go wspaniałego repertuaru, którego 
żaden z młodszych muzyków nie od
ważyłby się zagrać. Zachwycali się 
cudowną muzyką i wzruszali sic my
ślą, że to on, ich wielki rodak, w ten 
zaszczytny sposób rozsławia imię Pol
ski na obu kontynentach.

Drugi występ w Detroit znów zgro
madził tysiączne tłumy Polaków i A- 
merykanów.

Po koncercie zebrali się reprezen
tanci organizacji polskich i szereg 
wybitnych osób w liczbie koło 500, 
aby powitać drogiego Mistrza. Ofia
rowano mu kosz chryzantem i róż. 
ubrany w szarfy o kolorach polskich 
z napisem: „Dla ukochanego Mistrza 
Ignacego Paderewskiego od Orgii ni- 
zacyj Polskich'4. Wielki nasz rodak 
przywitał feię serdecznie i powiedział 
między innemi:

-— Przyznam sję Wam. że jestem 
w tej chwili w.zruszony. Nic marzy
łem nawef o tem, że w takiej liczbie 
przyjdziecie przywitać się zc mną. 
To mnie mocno raduje,.. Dziękuję za 
wszystko...

Na zakończenie wzniósł okrzyk na 
cześć wychodźtwa polskiego. Tego

O emigrację Żydów 
z Polski do Palestyny.

Żydowiska Agencja telegraficzna 
don-osi z Londynu:

Ambasador polski •' Londynie, ,p. 
Skirmiint, upoważniony został, jak 
wiadomo, przed pewnym czasem 
przez rząd polski do interwetnjowa- 
nia w Foreign Office w sprawie 
wstrzymania imigracji żydowskiej 
do Palestyny. Jalk się dowiaduje Ż.
A. T., ambasador polaki p. Skirmunt 
i n ter w en jo wał ostatnio w tej sprawie 
w Foreign Office, wskazując, że 
przeszło 2.000 Żydów w Polsce zli
kwidowało swe zajęcia zarobkowe, 
licząc na wyjazd do Palestyny na 
podstawie certyfikatów, które l-ząd 
palestyński w swoim czasie wydał. 
Minister Skirmuint prosił o wydanie 
zezwoleń i migracyjnych dla tych Ży
dów.

W odpowiedzi na tę interwencję 
wyrażono ze strony Foreign Office 
zdziwienie z powodu faktu, że tylu 
Żydów polskich zdołało zlikwidować 
swe zajęcia zarobkowe w ciągu dwu 
dni, które upłynęły od chwili, gdy 
certyfikaty w maju były przyznane 
przez wysokiego komisarza Palcsfy-

dano charakter zakonu rycerskiego 
(tak, bo car był święcie przekonany 
o wzniosłości misji takiego Skurato-* 
wa i t. p.), każdy wstępujący do opry 
czyny wyrzekał się swego herbu i 
dostawał nowy: psa. godło wierności 
zakonowi i miotłę. Trzystu najlepiej 
wyćwiczonych opryczników zamie
szkało obok cara w Slobodzie Alek
sa nd rowskie j; resztę rozmieszczono 
w 28 oddanych im do dyspozycji fńia 
stacli.

Wyrażano nieraz mniemanie, że o- 
prycznicy byli tłumem zboczeńców, 
mordujących dla przyjemności. W 
rzeczywistości krwawe ich brewerjc 
przejawiały pewną celowość: mor
dowano tylko tych, których można 
było obłapić, lub ludzi mogących 
zachwiać „systemem". Do ludu odno
sili się oprycznicy z łaskawością 
wszystkich bandytów w wielkim sty
lu. A już naplepszc były ich stosunki

samego dnia wyjechał na dalszy o- 
bjazd po miastach Ameryki.

Drugi koncert Paderewskiego w 
Nowym Jorku był olbrzymim sukce
sem artysty. Publiczność zgotowała 
mu niebywałą owację. Sala koncer
towa była wyprzedana na miesiąc 
przed koncertem. Paderewski podej
mował w swym hotelu obiadem am
basadora Filipowicza. Na obicdzic w 
charakterze prywatnym byli obecni 
rutka Lepko wsi i i konsul generalny 
M a rchfew^k i.

jak wiadomo, Paderewski, podró
żuje po Ameryce we własnym wago
nie salonowym. Mistrz ma zwyczaj 
późno w' nocy grania dla siebie i po
siada w wagonie salonowym forte
pian. Bardzo często państwo Pade- 
rew.scy zatrzymują się na stacjach 
ko-lejowych i nocują w wagonie. 
Wówczas p. Paderewski dwie do 
trzęch godzin gra w wagonie, dokoła 
którego gromadzą się najpierw kole
jarze, a następnie i podróżni, oczeku
jący na swe pociągi.

Jak donoszą pisma amerykańskie, 
w Bostonie zgromadził się dokoła wa
gonu salonowego, od sta wionę iro na 
boczny tor tak wieliki tłum ludzi, że 
musiano sprowadzić policje, celem 
niedopuszczenia do jakiegoś nieszczę
śliwego wypadku na dworcu kolejo
wym, przez kiórv kilkę min u i
przebiegaj ą poci agi 

ny, aż do chwili, kiedy urząd kolo- 
njalny certyfikaty te cofnął. 1’orcign 
Office zakomuniKpwał również am
basadzie polskiej, żc ostatnio Ajen
cja żydowska uzyskała nowych 1490 
certyfikatów, z tej liczby około 1000 
udzieli się pTawdo^podobnie emigran
tom żydowskim z Polski.

Do wiadomości powyższej sjonisty- 
czny „Nasz Przegląd" doda je:

Jalk się dowiadujemy warszawskie 
biuro Ż. A. T. z kół pozostających 
blisko M. S. Z., w marodajnych ko
łach polskich rozważana jest obec
nie odpowiedź Foreign Office. 
Wspomniane kola polskie stoją na 
stanowisku, że wydane ostatnio cer
tyfikaty nie rozwiązują kwestii pol
skich obywateli, którzy szykowali się 
do wyemigrowania do Palestyny na 
podstawo certyfikatów majowych i 
nie mogli tego uskutecznić z powodu 
nagłego <ofnięcia certyfikatów. Po 
ĄZK-zegółowein zbadaniu tych faktów, 
jest możliwe, żc min’ . r Skirmunt 
podojmic dalsza j^ntuiwcn. w Fo- 
reian Office. 

z kujK-ami: całą masę tych ostatnich 
zapisano do opryczyny na honoro
wych członków, mnóstwo opryczni- 
ków (m. in. sam car po śmierci Ma
rji) poślubiło córki kupieckie; najle
piej zaś dochodzili oni do ładu z kup
cami i spekulantami zagranicznymi.

W r. 1570, po uprzedniem sfabry
kowaniu przez Wiełkowskiego i Cze- 
remisinowa niezbitych dowodów, ze 
obywatele najpotężniejszego z wol
nych miast Nowgorodu całą Moskwę 
chcieli sprzedać Polakom za gotówkę, 
car rusza z całą opryczyną na to mia
sto. Jednocześnie stworzono nowy 
korpus sieipaczów, drugiego stopnia. 
Cala ta czerń zwaliła się na najstarsze 
miasto Rusi; przez sześć tygodni rą
bano lud na ulicach, lub topiono w 
rzece, siódmy tydzień poświęcono ro
bieniu „porządku" w okolicach, od
działy jazdy docierały o 200 wiorst, 
zabijano bydło, palono zboże w sto
dołach na folwarkach. Ogółem zgi
nęło 60 tys. ludzi.

Opryczyna dezorganizowała nietyl- 
ko arinję, ale całe życie państwowe. 
Przedewszystkiem oprycznicy uwa
żali się za zdolnych do pełnienia 
wszelkich urzędowych funkcyj, naj
chętniej oczywiście brali się do dy
plomacji i kaznaczejstwa (zarządu 
skarbowego), jako czynności najzy
skowniejszych. Wszelkie instytucje 
państwowe traktowała opryczyna beZ 
żadnego szacunku, nawet panującą 
cerkiew: metropolitę Moskwy, Filipa, 
Maljuta udusił "'ląsnemi rękoma.

W r. 1570 energiczny chan Krymu, 
Dewlet Girej, na wieść o bohater
skich czynach cara w Nowgorodzie, 
wpadl do Rosji, przeszedł cały kraj 
aż do Moskwy, nie spotykając nigdzie 
oporu. W sam dzień WieJkiejn^cy 
120.000 1 )il rba rzyńców stancło f’"ed 
stolicą opryczników, na ten v.qdok 
panująca oligarchja rzuciła się do 
ucieczki — w rezultacie ta tar zy wdar 
li się do miasta, wzniecili ogromny 
pożar i wyrżnęli kilkadziesiąt tysię
cy ludzi.
Jeszcze gorsze wyniki militarne po
czął da"ać system żandarmskiej dy
ktatury, gdy stanął wobec Stefana 
Batorego. 1 wierdze podawały się jed 
na po drugiej. Wysłany na odsiecz 
Wielkich Luków Czcremisinow z 
200.000 ludzi dał się otoczyć paru ty
siącom Polaków i dostał się do niewo
li, wraz z 280 wyższymi dygnita
rzami.

Dwudziestoletnie rządy opryczni
ków doprowadziły wreszcie do oba
lenia przez nich samej dynastji ich 
protektora.

Poświęcenie
PIERWSZEJ W POLSCE.

HUTY SZKLANEJ DO WYROBU 
ŻARÓWEK.

W dniu 2 b. m. w południe p. Prezy
dent Rzpfitej zaszczycił ffwą obecnością 
uroczystość poświęcenia pierwszej •*’ 
Polsce huty szklanej do wyrobu żaró
wek, wybudowanej w Warszawie przy 
ulicy Karołkowej przez zakłady Phi
lipsa.

W uroczystości wzięli a dział ministro- 
•wic: Kwiatkowski, Kiihn, Bórner, wice
minister Doleżal, ks. kardynał Rakows
ki, prezydent miasta Słomiński, liczni 
prizcdsitawiciele sfer przemysłowych 
gospodarczych, prasy i t. <1.

Poświęcenia huty dokonał biskup pn
iowy ks. Gall, wygłaszając następnie 
krótkie przemówienie. P. Prezydenta o- 
ra-z przedstawicieli rządu powitał spe
cjalnie przybyły do Warszawy na uro
czystość otwarcia huty, dr. A.S. Philips* 
zwany, .królem promieni, światła i ra- 
dja“, Zakładów Philipsa, dr. Wałters- 
cheid. Następnie zabrał glos minister 
Kwiatkowski, podkreślając znaczenie 
nowowybudo-wamej huty dla rozwoji1 
przemysłu w Polsce.

Po przemówieniach uczestnicy liro* 
izystości zwiedzili świetne i»rzą.d.zcni® 
luf' yki, zapo.znając się z fabrykacją 
/ i . \ek. Na zakończenie uroczystości 
Zakłady PhiUrwa podejmował v gości 

. śnia^Lamieru
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NA CIESZKOWSKIEJ.
Z LEGEND GÓRNICZYCH O „SKARBNIKU”.

niosąc 
na ki-

Ocl niepamiętnych czasów n-trzy- 
^Uje się między górnikami wdam w 
skarbnika” — ducha kopalni, stróża 
.Ujemnych skarbów, ukrytych w głę- 
^JKrh ziemi i opiekuńczego bóstwa 
^‘iiiików. Kiedyś za życia. „ska.rb- 
111 k” byt sztygarem, który za pogwal- 
(^nie święta paironki górników, zo- 
s'a't skazani\ po śmierci na przeby- 
''an.ie po wieczne czasy w podzie- 
,rinach kopalni. I kazuje się górnikom 
Przeważnie w noc>. Zjawienie się 
• skarbnika" w wigilję święta lub 
^•edzieli, jest zwiastunem nieszczęś- 
(,|<L Nosi ubranie sztygara lec.z cza- 
JC|n przybiera postać „błędnego ognii- 

lub też ..głodnej myszki”. Odz-na-; 
tZa się n a d z w y cza j ną dobroć ią wobec i 
J^zciwych górników. — lecz karze 
^tkliwie tych, co w niego nie wiie- 

lub czy n ią to. czego on nie lubi.
Między górnikami krąży o skarb

niku" wiele legend. Jedna .z nich o- 
Vt>wiada.

Na kopalni ..Cieszkowskiej44, co 
Gajdów a I a się podle lluiy Bankowej 
'v Dąbrowie, przed 70 laty pracowało 
n^óch młodych górników, co nic wie- 
^yli w istnienie ..skarbnik.i", i w to. 

on karze srogo tych, co w święto 
Ujeżdżają na robotę do kopalni. To 
!eż pomimo ostrzeżeń zjechali w dzień 
&Vv. Barbary w podziemia. Zaledwie 
‘Spoczęli pracę, gdy z ..ganków” -za- 
J‘żęly dochodzić jakieś odgłosy wy- 
njtchów. drewniane stemple zaczęły 
złowrogo trzeszczeć, tu i ówdzie o<l- 
Ndł od stropu potężny głaz. wywo- 
u.jąc wstrząsy ścian ..chodnika44 i ro- 

<posz.ąc dławiące i duszące tumany, 
''astępnie nastała straszna cisza, i— 

niej ..zawiało4' tak gwałtownie, żc 
Młodzieńcom pogasły lampki, a ró
wnocześnie usłyszeli char akt ery sty cz- 
lÓ chód ..skarbnika”. Przerażeni, po- 
^Ucili oskardy pragnąc uciec jak naj- 
Mędzej. lecz z powodu ciemności nie 
Mogli ruszyć z niiejsca. I y inczasem 
pieli podziemi zbliżył się 
pHipkę świecącą, zawieszoną 
Mfie. Spojrzał na gwałcicieli święta 
Mcneini oczyma, a potem na jego 
^linienie zawalił sic ..liku" grzebiąc 
M>d sobą jednego z młodzieńców. Dr u 
M w panicznym strachu, pragnąc za- 
M-ić lampkę, przez nieostrożność. 
W zniecił poża r, w który m niicszczęsny 
>inąl w straszliwych mękach.

lak 10 ..skarbnik" ukarał dwóćh 
MckIncIi górników, za sproł anow am ie I 
S^’ieta i za brak wiarę w jego istniie- tiie *

wzniecony pożar szalał w podzie
miach kopalni ..( eszkowskiej" wiele 
tyk w zbudzając postrach wśród gór
ników. Aby go ugasić, zalano wnę- 
l^c kopalni wodą. której potem już 

dało się w y pompow ać. Jeszcze 
jv r. 1894 można było oglądać- ..szy- 
V kopalni". Dziś już śladu po niej 
Mętna.
i Inna legenda mówi, że na ..Ciestz- 
M>Wskiej4’ pracował jeden górnik sly- 
ycy ze swej uczciwości, lecz nie 
ikrzący w ..skarbnika44. Koledzy nie 

powiadał: do niego: ..Poczekaj! 
pStzcze ty go poznasz i uwierzysz? . 
1° kilku miesiącach zdarzy ło się, że 

owego górnika w czasie pracy, 
M’Zyszed'1 sztygar i rozkazał mu iść 

sobą. Nasz górnik, nic przecizu- 
g^jąc nic złego, oddał kilof koledze.

sunn udał sic za sztygarem. Jak po- 
r^dł. tak już więcej koledzy nie zo
czyli go. ' ‘ -

Sztygar, prowadząc górnika, clo- 
Mdo jakiejś skały, w którą puk- 
jMł trzckronnie. Skata rozwarła sic 
^kby di z w i. Zd u u i i ony górnik chciał 
|l(‘ cofnąć, lecz by lo zapóżno, bo ska- 
'* 7 pow retem się zaparła. Rzucił 
?lj/cstiraszony wzrok przed siebie i 
jMuczyl wielką salę oświetloną 
'^1 lędiicmi ognikami", pełną złota i 
m^ich kamieni, ale rów n(X'ześnie 
T^trzegl. że sztygar znikł. Przera- 
?Mi\ rozgląda się dalej, widzi na koń- 
J’ sali złoi ->y tron, lecz pusty. —- 
fi \'szy jakąś niew idzialną muzykę i 
|/J|Wnc szin ery. W t em otw onzy 1 y się 

zne drzw i, przed które wszedł dlu- 
k korowód górników, na końcu kto- 

kroczył jakiś człow ek, tdyany I 
sto-ój sztygara, trzymający w. pra- 

zlon kilo!. zaś_w lewej ploj

nącą lampkę (siatkówkę Dacyego). 
Cała ta dziw na czereda podeszła do 
tronu, otoczyła go półkolem. a wów
czas siztygar usiadł na złocistym fote
lu. Gdy górnik przypatrzył się szty
garowi, omal nie zemdlał z przeraże
nia, bowiem w siedzącym poznał o- 
wego sztygara, który przyszedł doń, 
polecając iść za sobą.

Co działo siię potem, górnik nie pa
miętał. Gdy znalazł się znów na po
wierzchni ziemi, spostrzegł, że wszyst
ko w okolicy sic zmieniło Ruszy! na 
Siarą Dąbrowę do swego mieszkami a, 
lecz tu zastał obcych, nieznanych mu 
górników. Ze zdumieniem przypatry
wał się białej kapliczce, co wyrosła 
przy drodze. Przeglądnąwszy się w 
jej szybkach szklamycli, spostrzegł, że 
włos jego czarny pokryła siwizna. 
Naw rócił znów do swego domu, pyta 
o rodizimę, o żonę, o dzieci i dowiadu
je sic, że rodzima jego j-uż dawno wy
marła a on sam zginął w ..Cieszkow
skiej" przed zgórą pięćdziesięciu la
ty, i że jest zupełnie nieznany w 
wiosce.

Zadumał się nieszczęsny górnik i 
przyszedł do przekonania, że przebył 
w podziemi a cli przeszło 50 łat. i że to 
była kara ..skarbnika", w którego nic 
wierzył. A że ostał się żywy, to jedy
nie dla tego, że był uczciw ym.

Jeszcze jedna legenda opowiada, że 
pewnego razu, przyszedł do starsze
go górnika na „Cieszkowskiej" szty

gar. prosząc go o wyręczenie w pra
cy. Górnik zgodził się chętnie, a gdy 
przyszedł dzień wypłaty, sztygar po
dzielił się zarobkiem z górnikiem. 
Przeliczywszy pieniądze, sposinzegl. 
że otrzymał za w iele. Zawołał na szty
gara. pragnąc mu zwrócić nadwyż
kę. Zanim sztygar nadszedł, usiadł 
sobie gónnik na desce, która była prze 
rzucona przez szyb, kędy wiadrami 
wyciągano węgiel na powierzchnię. 
Za chwilę powrócił sztygar, a gdy 
mu górnik chciał zwrócić pieniądze, 
usłyszał odpowiedź: ..Jesteś uczci
wym c złów iekiiem, a przy tem bardzo 
pracowitym, — do ciebie należy cały 
tygodniow y zarobek." To mówiąc, do
sypał w garść- gó-rnika sporo monety i 
znikł. Poczciwy górnik przekonał sic. 
że miał do czynienia, ze ..skarbni
kiem". ale rówTin:eż skonstatował, że 
nie siedzi na desce, lecz na źdźble 
słomy, i to w- środku szy bu. Oniemiał 
z przerażenia i nie w iedział co z so
bą robić, aby nie wpaść w przepaść 
W tej chwili znówT zjawił się ,.szty- 
gar-skairbirik4’. — a podając rękę gór
nikowi, pomógł mu powstać, wyjaś
niając zarazem, że umyślnie podsta
wił źdźbło, aby się załamało, gdyby 
górnik okazał się nieuczciwym czło
wiekiem.

Takie io dziwne rzeczy działy się 
na ..(iieszkowskiej’4. przed wielu laty.

M. Kamtor-Mirski.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino ..Zagłębie" — „Wtilki i szakale 
morza*’. <

Kino .^iPlace44 — „Miłość w kaj
danach".

Kino „Pałace" —„kochanka stra
ceńca".

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

PIĄTEK 5 GRUDNIA 1950 R.
11.40 — Przegląd Prasy Krajowej. P.A.T. 

(P. li. Warszawa). 11.58 — Sygnał czasu z 
Obserwaito-njiini As tronom iczn ego w- War
szawie, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra 
kowite oraz zapowiedź prograniu na diaień 
bieżący. 12.10 — Koncert z płyt gramofono-' 
wycli. 13.10 — Koninnikat meteorologiczny 
(P. R. Warszawa). 15.20 —’ Przerwa. 15iÓ0 
Koinnnmkat gospodarczy (P. R. Warszawa). 
15,20 — Komunikat} Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gospodarczych Woj. śl. o-raz komu 
ahikai Tea4.ru, Polskiego. 15.55 — Przerwa. 
15.50 — l.ekćja języka francuskiego (P. R. 
Warszawa). 16.15 — Opowiastki dla dzieci 
starszycli. 16.50 Koncert z płyt gramofono
wych. 17.15 — ..O sainobójstwie’' mówić bę
dzie Pr,of. Dr. Sergjusz Siengalcwicz (P. R. 
Wilno). 17.45 — Muzyka lekka (P. R. War
szawa). 18.45 — Codzienny odcimck po>Wiie- 
ściowy. 19.00 — Rozmaitości, zapowiedź pro
gramu na dzień następny, komunikat Teatru 
Polskiego oraz przegląd widowisk. 19.15 
Pnof. Dr. Kazimierz Simim. Doc. Uniw. Jag.: 
„Fauna mieszkań ludzkich" — oz. 1. 19.55 
Prasowy Dziennik Ra<ljowy (P. R. Warsza
wa). Po dzienniku, konumiikaly s|x>ntowe. 
20.00 — Objaśnienia koncertu (P. R. War
szawa). 20.15 — Koncert sytmfoniczmy z Fil- 
harmonji Warszawskiej. Po koncercie, ko 
munikat mcteówlogiczny z Warszawy, zapo 
wiedź programu na dzień następny oraiz nad 
próg ram (do godz. 25.00). 25.00 — Skrzynka 
pocztowa m języku francuskim. Korcs|X)h- 
dencję słuchaczy zagrajiicizuych (z Europy 
A-fryki. Azji i t. d.) omówi Dyrektor Pro
gramów Polskiego Radija w Katowicach 
Stefan 1 yanieniecki.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w czwartek dnia 4 b. m. o godz. 8.15 
wlecz, odegraną zostanie poraź ostatni na 
przedstawieniu wieczorówem doskonała ko
medja Wł. Penzyńskiego „Lekkomyślna 

siostra'*.
W piątek dnia 5 b. m. o god.z. 8.15 wiecz. 

wystąpi teatr nasz na Saturnie w saili domu 
ludowego z arcy wesołą, cieszącą się ogrom- 
nem powodzeniem, komedja St. Kiedrzyń- 
skiego p. t. ..Kobieta, wino i dancing".

W tym satnym dniu o godz. 8 wiecz. wy
stąpi w Sosnowcu w sali teatru miejskiego, 
znakomity psycholog eksperymentator 
Lo-Kitay.

W sobotę dnia 6 b. m. o godz. 8.15 wiecz. 
prom jera głośnej sztuki Karola Huberta 
Rostworowskiego p. t. ..Niespodtzianka**. 

Sztuka ta została odznaczona pierwszą na
grodą na konkursie autorów dramatycznych 
w Krakowie. Rożysorję tej sztuki prowadzi 
nieprzeciętny artysta i reżyser p. Antoni 
Piekarski, którego udało się dyrekcji pozy
skać do stałej współpracy.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

■Piątek dniu 5 b. m. „Szwejk" (premiera) 
o godz. 19.50.

Sobota dnia 6 b. m. „Marta" o godz. 19.50. 
Niedziela dnia 7 b. ni. ..Opowieści Hof

fmanna" o godz. 15.50.
Niedziela dnia 7 b. m. ..Manewry Jesien

ne" o godz. 19.50.
Ponie-dzaalek 8 b. m. „Kopciuszek" o go

dzinie .1150.
Poniedziałek 8 b. m. „Żydówka" o go<lzi- 

■nie 15.50.
Poniedziałek dnia 8 1). tu. „Szwejk" o go

dzinie 19.50.

S< O KWIATY DO PRZYBRANIA OŁ
TARZA. Katolicka Liga koibict w So
snowcu zwraca się z prośbą o łaskawe 
zaofiarowanie kwiatów do przybrania 
ołtarza w kościele parafjatnyni na nad- 
chocl/ące święto Matki Boskiej Niep. 
Pocz. Pożądane są kwiaty białe, lecz 
równie chętnie przyjęte będą i zwykłe 
liściaste dotli iczko’we. Łaskawi ofiaro
dawcy zechcą przesyłać kwiaty do za- 
krystji kościoła w piątek i 6olx>tę do go
dziny 10.
X AKADEMJA KU CZCI N.M.P. Stara
niem izrzesizonych sodalicyj Marjań- 
skicli w Katowicach, w (niedzielę, d.n.

b.m. o godz. 5 popoł. odibędzie się w 
sali giinnaizjuin państwowego przy ul. 
Mickiewicza 15, uroczysta akadcm/ja ku 
czci Najświętszej Marji Paniny i św. 
Augustyna, ojca kościoła.

W skład progiramiu h'kademji wchodzi 
referat d.r. Michalslkiego. prof. mniwer- 
sytetn Jagiellońskiego. Wstęp 1 zl. dla 

* 'ułcidzic <\ szkolnej 50 gr.

X OD REDAKCJI. W dzisiejszym nu
merze K. Z. z okazji uroczystości św. 
Raylmry zamieś zez tunyr reprodukcję <>- 
brązu arlysty-inalarza p. Józefa Szylle- 
ra. Numer dzisiejszy z-nwicra 10 stron 
druku

SPRZEDAŻ W MAGAZYNIE BLAWATNYM 
WACŁAW MIESZALSKI

Hale Rozwoju
w firmie WŁ. CZECHOWSKI

al. 3-go MAJA 8. 7738

Protest do Sądu Najwyższego
W SPRAWIE WYBORÓW.

• W dniu wczorajszym na ręce pi ze- 
wod;nlezącego oikręgowcj komisji wy
borczej sędziego Salaka zgłosili przed
stawicieli* Stronniot-wa Narodowego 
skargę do Sądu Najwyższego w spra
wie wyborów w Zagłębiu, domagając 
się ich unieważnienia, a to z tego po
wodu. że Stronnictwu Narodowemu u- 
niemożliwiano odbywanie zebrań.

W skardze przytoczono kilkanaście 
faktów, stw icrdzających uniemożli wie- 
nie odbywania zebrań i przeprowadze
nia jakiejkolwiek propagandy wybor
czej. przy powołaniu się na świadków 
i na fakty.

Stronnictwo Narodowe skierowało do 
,p. prokuratora skairgii na u>niemożli w ia
nie zebrań Stronnictwa .przez policję. 
Na skutek tych skarg przeprowadzanie 
są obecnie przez policję protokulairnt 
bad a»n i a ś w i adików.

X STYPENDJA IM. GEN. J. HALLERA. 
Kuratorjnim Fiundacji styipendjeilnej im. 
gen. J. Hałleira rozipisnje konkurs na 
dziewięć stypendjów — każde po 500 zl. 
rocznie — dla d-zieci szeregowych i po
doficerów oraz jedną w kwocie 500 zl. 
rocznie dla dziecka oficera b. armji pol
skiej we Włoszech lub innych formacyj 
ochotniczych -wizględnie wojska pol
skiego. Ubiegający się o stypendjuin 
winni złożyć podanie do dnia 15 stycz
nia 1951 roku, dołączając dowód ojca 
odbycia służby wojskowej w wyżej |>o- 
da.nych formacjach, względnie zaświad
czenia diwócli oficerów danej formacji 
oraz świadectwo szkolne z ostatniego 
półrocza. Stypendja będą w ydawane na 
dirugie półrocze roku szkolnego 1930-51 
oraz na pierwsze półrocze roku szkol
nego 1951-52. Podania nadsyłać należy 
pod adiresem kuratora Mar jam a Dienstil- 
Da/browy, Warszawa. Rakowiecka 59-a 
m. 5.
X POŚWIĘCENIE SZKOŁY POWSZ. 
IM. B. PRUSA. W nadchodzącą niedzie
lę dnia 7 bm. odbędzie się poświęcenie 
nowowy budowani ej szkoły powszechnej 
nr. 10 im. B. Prusa w Sosnowcu, przy 
ul. Okrzei. Jak wiadomo, szkoła ta zo
stała otwarta *w bieżącym roku szikol- 
nyan. Uroczystość- ro-zpocznie się o godz. 
12 w południe.
X KOŁO PRZYJ ACIóŁ HARCER
STWA przy 8-ej drużynie harcerskiej 
im. T. Kościuszki w Sosnowcu, składa 
tą drogą s-taroipolskie ..Bóg zaipłać“ 
wszystkim tym. którzy przyczyindOi się 
do u-rządzenia „Mieczom I/istotpadowe- 
go“, a w szczególności: p. kier. R. Za- 
wadzkicimu, p. kier. I. Olea-rc-zyko-wi —1 
opiekunowi drużyny, p. dyr. Ślęzakowi, 
członkom T-*wa śpiewaczego „Echo , 
pp. K. Ziółikowi. L. Ziembińskiemu. St. 
St. Klimasowi. St. Miedzińskiemu. pa
niom: St. Ciesielskiej i J. Koltowów- 
ncj oraz pp. Sprawkom.
X Z KOMITETU ..DNI PRZECIWGRU- 
ŹLICZYCHH W SOSNOWCU. Dnia 5 
b.m. w gabinecie iprezydjalnym .Magi
stratu m. Sosnowca o godz. 20 odbędzie 
się zebranie polnego Koinibtetu ..Dni prze 
ci w gruźliczy cli", z następu jącyni (porząd
kiem dziennym: 1) odczytanie protokó
łu, 2) odczytanie korespondencji. 5) 
sprawozdanie sekretarjatu. 4) sprawo
zdanie z działailiDości poszczególnych 
sekcji oraz zamiiorzonc poczynania na 
najbliższy oka es czasu, 5) Wolne w bo
ski. O bezwzględne i piinlktualme przy
bycie wsizystkich członków orosi wezy- 
druiUL

Tea4.ru
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Kierownik takowego urzędu
NINIEJSZEM WYJAŚNIA...

Kierownik wzęchi pocztowego w 
Czeladzi p. Postrach wystosował do 
nas pismo z pieczęęią urzędową w 
nagłówku i Nr. 827, które zamiesz
czamy, tknięci przestrachem a także 
z innych względów. Pismo to brzmi 
dosłownie z zachowaniem stylu oraz 
pisowni i interpunkcji autora:

,.Do Redakcji Kur jera Zachodniego w So
snowcu. Stosownie do zamieszczonego anon
su w Kur. Zachodnim z dn. 50 listopada b. r. 
Nr. 277 „Ciekawy Urząd Pocztowy w Cze
ladzi”. Kierownik takowego Urzędu wyja
śnia. Że zrobiona uwaga, która wytyka błę
dy jest niesłuszna i wiadomości są fał
szerstwem. Przede wszystkie m. co do po
mieszczenia Urzędu jest wystarczające, co 
zaś zaniedbania. to mylne spostrzeżenia, 
Urząd jest odświeżony t. zn. obielony, po
dłoga czysta, przy każdem okienku są wy 
drukowane napisy, które objaśniają pu
bliczność. gdzie ma co załatwić. Następnie 
w Urzędzie Pocztowym w Czeladzi dzieci 
nie urzędują, skąd ta wzmianka? Co zaś do 
personelu, służbę zna, a urzędniczka za
łatwia tylko w myśl przepisów i instrukcji 
urzędowych, co zaś podnoszenia głosu, 
świadczy., że służba tego wymagała. Jestem 
przekonany, że dany autor ma zielone po
jęcie o poczcie i warunkach urzędowania 
[pocztowców. Chętnie przyj mierny usługi, co 
do wynajęcia lokalu komfortowego.

Kierownik Urzędu J. Postrach st. asyst, 
(znów pieczęć urzędowa).

My także jesteśmy pnzekonani, ale 
tylko o tem, że urząd pocztowy w 
Czeladzi jest istotnie b. ciekawy nie- 
iylko w całości, al*e i w szczegółach

X TRYUMFY KIEPURY W POZNA
NIU. Bawiący w Poznaniu znakomity 
teno-r J. Kiepura, -wystąpił gościnnie w 
tea-tirze Wielkim w swej popisowej roli 
Cavarailossif'go w „Tosce*. Kiepura 
wizibuidzii 1 ogólny zachwyt. Entuzjazm o- 
siągnął swój szczyt po przedstawieniu, 
kiedy Kieipura, zmuszony niemilkuiące- 
mi oklaskami, odśpiewał kitka pieśni.
X O POMOC DLA NAJBIEDNIEJ
SZYCH. Kto posiada zbywające i zno
szone, lecz zdatne jeszcze do przerobie
nia ubrania, okrycia i obuwie, niech o- 
fiamje je, nie zwlekając, tym. którzy 
nic już nie mają. Pirosi o to gorąco w i- 
mię miłości Boga i bliźniego Stów, ko
biet Ligi katolickiej -w Dąbrowę. Łaska
wie ofiarowane rzeczy należy przesyłać 
na plcbainję, pod opiekę ks. proboszcza 
Ma zorki e w i c za.
X GRYPA W SOSNOWCU. Panująca 
obecnie po-goda jesienna wywołała w 
wielu miejscowościach w całej Polsce 
apidemję grypy. Jak się dowiadujemy, 
w samym tylko Sosnowcu zapada dzien
nie na tę chorobę około 500 osób. Leka
rze są przeciążeni pracą.
X ZE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW SA 
MORZĄDOWYCH. W tych dniach od
było się doroczne zebranie członków od
działu Związku pracowników samorzą
dowych w Będzinie, na którem po o- 
mówieniu .różnych spraw organizacyj
nych, wybrano nowo władze Związku. 
Do zair zadni weszli pp. prezes Piotr Cio
łek, zastępca E. Rypp. sekret airz Wł. Ro
wiński, skarbnik M. Wieczorek, oraz 
członkowie A. Węgielek i, C. Bykowska 
i zastępcy Z. Wyszatycka, H. Ko
rycki i Z. Paniowski. Do komisji re
wizyjnej pp. J. Ma siłaczy ńsiki, 1. Wi- 
pszycikd i A. Wajceniberg. Sąd koleżeń
ski stanowią iP(P- K. Ciszków a. A. Su
kiennik i J. Brodzik.
X PAPIEROSY „MAZUR44 i „FERVOR“ 
ZLIKWIDOWANE. Wobec małego za
potrzebowania na papierosy „Ma®uir‘* i 
„Fervor“, polski monopol tytoniowy po
stanowił wstrzymać dalszy wyrób tych 
gatunków papierosów. W sprzedaży de
talicznej znajduje się jeszcze niewielka 
Ilość papierosów „Mazur“ i „Fervor“.
X DZIWNE POSTĘPOWANIE. Jeden 
z mieszkańców Sosnowca p. O., dowie
dziawszy się z ogłoszeń o wakującej po
sadzie przedstawiciela firmy Biracia 
Kuraż w Bielsku, reklamującej 6ię jako 
firma polska, złożył tam swoją ofertę. 
Chairaikterystyczne-m jest, że odpowiedź 
na swą ofertę otrzymał w języku nie
mieckim. Postępowanie firmy bielskiej, 
reklamującej się jako polskie przedsię
biorstwo, jest oburzające.
X NOWY KURS P. W. W dniu 9 gru
dnia rb. przy 11 pp. w Szczakowej roz- 
pocznie się 14-dniowy kurs P. W. dla 
członków przysposobienia wojskowego 
rocznika 1909 i 1910, którzy już mają 
świadectwa ligo stopnia P. W. lulb od 
dłuższego czasu w pracach PW. biorą 
oyynjiy udział. Kandydaci mogą bezpo-

tóo w/zy/cy
NA W/ POLNY FRONT 
DO WALKI Z GRUŹLICĄ 

przeciwgruźliczy

średnio zameldować się w dniu 9 bm. 
przed południem w Szczakowej, lub 
zglosizą się w Komendzie P. W. w So
snowcu dnia 9 bm. o godz. 7.30, skąd 
odjadą transportem na koszt państwa. 
Zgłoszenia należy przedłożyć przez swe 
organizacje do dnia 7 bm. w terminie

FieriHE poiiEdzeiia IMj pnjbottiEi 

Magistratu m. Sosnowca.
W ub. 5vitordk w gabinecie tymcza

sowego kierownika Magistratu m. 
Sosnowca odbyło sic posiedzenie Ra
dy przybocznej pod przewodnictwem 
p. W. Kuźniaka.

Na wstępie tymczasowy kierownik 
Magistratu p. Kuźniak przedstawił 

obecną sytuację gospodarczą miasta, 
która różowo nie wygląda. Następ
nie Rada przyjęła do wiadomości 
sprawy załatwione ju.ż przez tym
czasowego kierownika Magistratu a 
dotyczące ustanowienia na rok 1931 
dodatku na rzecz kasy miasta do o- 
płat państwowych od patentów na 
wyróib i sprzedaż trunków; wydzier
żawienia teatru miejskiego p. R. Tań 
skiiemu; zlikwidowania sprawy rze
źni miejskiej; anulowania uchwały 
Rady miejskiej ,z dnia 16 lipca 1929 r. 
o odroczeniu wpłaty podatku od ki
na ,,Palace“; wprowadzenia zmian 
do statutu w podatku inwestycyjny^ 
na rok 1930-31.

Obszerną dyskusję wywołała na
stępnie sprawa umowy z Państwo-

STO POCIECH,
czyli walka o posadę lekarza weterynarji.
Otrzymujemy następujące pismo:
Od dwóch miesięcy zaiwakowało w 

Będzinie stanowisko miejskiego le
karza weterynarji. O zajęcie tego 
miejsca zaczęła się walka, nie pozba
wiona udesznego posmaku.

Gwałtowne .zainteresowanie dla ob 
sadzenia „swojego człowieka" wyka
zał lekarz powiatowy p. Sehoen- 
born, wysuwając na to miejsce le
karza z Żarek p. Nowaka.

Różnemi drogami, przez znajo
mych, przez krewnych usiłowano tra
fić do poprzedniego zarządu miasta, 
by protegant p. Schoenborna został 
uwzględniony.

Drugim kandydatem był dr. Bart
nik, pochodzący ze znanej rodziny 
„leg jonowej".

Aby nie zaostrzyć sprawy i nie 
nadawać stanowisku lekarza wetery- 
nairji firmy partyjnej — zdecydo
wano powierzyć to miejsce d-rowi 
Metefekiemu, lekarzowi 23 p. a. p. w 
Będzinie, człowiekowi bardzo ponząd 
nemu i spokojnemu, dobremu fa
chowcowi.

I było tak dobrze przez dwa mie

Sanacyjne zakusy
na olkuskie harcerstwo.

Grono (a może nawet nie grono) 
su na t orek olkuskich, usiłujących zmo 
nopolizować 6obiie opiekę nad har
cerstwem olkuskicm, po długiej bez
czynności wzięło się do ,,pracy“. Pier
wszym a'ktem ,,opie;ki“ było wynale
zienie sanacyjnej izby harcerskiej. 
Mianowicie łaskawe 'panie przydzie
liły harcerzom izbę w lokalu BBWR., 
aby w młode i nieskażone jeszcze 
„bezpariyjnictwem" duszę sączyć jad 
nienawiści przeciw wszystkiemu, co 
nie śpiewa Brygady.

Parę dni temu harcenze zaproszeni 
czy też wezwani ,przez jedną z „opie
kunek” przybyli do nowej izby. Har
cerze — jak wiadomo — śą spostrze
gawczy i w lokalu BBWR zauważyli 
prócz ścian wy tapetowanych sana- 
cyjnemi afiszuimi w uewnvm kacie... 

nieprzekraczalnym do Pow. Komendy 
PW. w Sosnowcu. Kurs jest bezpłatny. 
Umundurowanie i wyżywienie na koszt 
wojska. Pożądane jest zabranie ze sobą 
obuwia, ciepłej bielizny i przyborów 
do jedzenia.

wemi zakładami wodociągowe mi na 
Górnym Śląsku co do dostarczenia 
wody do sieci wodociągowej miej
skiej. Sprawa zawarcia umowy jest 
dość ©komplikowaną ze względu na 
specyficzne warunki panujące w 
Sosnowcu (rozległy obszar, zakłady 
przemysłowe i t. d.).

W celu opracowania projektu urno 
wy wyłoniono komisję w następują
cym składzie osób: sędziego E. Sa- 
laika, dr. A. Likicrnika, p. Felicjana 
Wieczorka, p. Hugona Almstaedta. 
Pierwsze posiedzenie ze względu na 
nagłość ©prawy odbyło się w dniu 
wczorajszym.

Z powodu spóźnionej pory sprawa 
gratyfikacji dla pracowników miej
skich oraz podanie firmy S. Saper i 
Syn o redukcje podatku od ładunków 
kolejowych z drzewem niieobrobio- 
nem, nadchodzącem do przetarcia — 
zostały odroczone do następnego po
siedzenia Rady, które odbędzie się 
w przyszłym tygodniu.

siące.
Aż tu z chwilą wyznaczenia komi

sarza rozpoczęła się wałka „na ca
łego”.

P. dr. Schoenbom, który brał żywy 
i donośny udział w akcji wyborczej 
na rzecz B. B., obecnie wystąpił o 
przyjęcie „swego człowieka" w oso
bie p. Nowaka.

Z drugiej strony sfery legjonistów 
i pan starosta zalecają na to stano
wisko d-ra Bartnika.

Lecz tutaj wmieszał się do Sprawy 
dr. Barydsiki, niepoizbawiony głosu i 
wpływu w sferach BB. i zażądał, by 
utrzymaino nadal d-ra Meitełskiego, 
wychodząc ze słusznego stanowiska, 
że o zaangażowaniu lekarza nie po
winny decydować względy politycz
ne, lecz interes miasta, że w tym wy
padku osoba d-ra Metelskiego jest 
najodpowiedniejszą.

Czy rzeczowe i rozumne stanowi
sko d-ra Ba rylskiego utrzyma się, 
czy też trzeba będzie spłacić ofiarę 
na rzecz p. Scihoenborna lub opieku
nów dra Bartnika, oto zamartwienie 
p. komisarz m. Będzina. N.

zapas nieświeżych jaj.
Jak sie okaizało, był to arsenał 

BBWR, nie wykorzystany przy roz
bijaniu zebrania Listy narodowej 
nr. 4 w dniu 10 listopada b. r.

Prócz tego obecni wtedy harcerze 
dowiedzieli się, iż podobno jeden z 
miejscowych strzelców „awansował" 
nagle na harcerza i to przeznaczone
go na jedno z kierowniczych stano
wisk w ollkuskiem harcerstwie.

Młodzi harcerze są oburzeni i roz
żaleni na tego rodzaju opiekę, noszą
cą wszelkie cechy roboty partyjnej, 
co godzi w apolityczny charakter 
harcerstwa.

Komenda chorągwi sosnowieckiej 
powinna bezwzględnie wglądnąć w 
panujące w olkuskiem harcerstwie 
stosunki

Jeszcze nie rychło
NASTĄPI POŁĄCZENIE LLNJI TRAM' 

WAJOWYCH.
Po wybujdowaniiu górnej części time’ 

liu przy uil. Piłsudskiego, dyrekcja tram* 
wajów przystąpiła do robót przy uikła* 
daniu toru tramwajowego, celem poM' 
czernią liinji i zaprowadzenia bezpośre
dniej komunikacji tramwajowej z Gór* 
nym Śląskiem.

Niestety, nastąpi to jeszcze nie pręd
ko, gdyż sosnowiecki Magistrat, pod<^ 
no z braku kostki, nie może wybrukować 
jezdni i jeżeli odpowiednie roboty 
zostaną wykonane przed 
mrozów, będzie można je 
dopiero na wiosnę.

Pozatem władize kolejowe nie ukov 
czyly dotychczas wszystkich robót prz? 
budowie tunelu, które potrwają jeszcze 
ze trzy miesiące, a więc w najlepszy®1 
razie i przy sprzyjających okolicznoś
ciach uruchomienia bezpośredniej ko
munikacji tramwajowej na Goimy Śla^ 
można się spodiziewać w lutym lub mar* 
cu roku przyszłego.

nadejść i cl® 
uskutecznić

X O NADZÓR NAD ŁAKOCIAMI. " 
zwiąizlku z nadchodzącemi świętami 
sklepach ukazało się mnóstwo wszelki^' 
go rodzaju łakoci, są to wyiroby z cu
kru, czekolady lub ciasta, a poniew®® 
niektóre z nich,* niewiadomego poch<^ 
dzenia, posiadają podejrzany smak 1 
wygląd, nasuwa się pytanie, czy nie 
leżałoby roztoczyć nad fabrykatami te- 
mi nadizoiru, boć łakocie konsumiują dzi® 
ci, a tymczasem niewiadomo, w jakie® 
warunkach fabrykowane są te wyiroby 
i z czego.

Jeżeli istnieje nadzór nad mlekiem 1 
artyikinłami spożywczymi, silą rzeczy 1,3 
leżał oby zainteresować 6ię także wsp^* 
mmianemi wyrobami, bowiem ogólną® 
wiadomo, iż niektóre z nich wywołuj^ 
rozstrój żo|ądlka i różne zaburzenia £ 
dzieci, a więc ze względów zd.rowotnyc® 
kontrola taka istnieć powinna.
X MIĘSO STANIAŁO. Komisja ceni®0 
kowa na wczorajszem posiedzeniu usta
liła następujące ceny mięsa. Mięso 
łowe bez kości 250 zł„ z kośćmi 2 
Cielęcina i baranina 2 zł. za klg. Ce®/ 
powyższe obowiązują od dnia dizieiAI 
szego.
X WYPADEK KOLEJOWY. OnegdaJ 
na przejeździć kolejowym w Kii mon t^* 
wie pociąg towarowy najechał na 
Stanisława Nowickiego z Będzina, w® 
tego czego została irozbita tytlma czA5 
wozu. Wypadku z ludźmi nie było.
X POBICIE. Dwaj mieszkańcy Zagór7-3 
Jędrusik i Szkudnilk, mając osobiste 
rachunki z Teofilem Szpruchem, r°4'„ 
nież mieszkańcem Zagórza^ napadili e, 
wieczorem, zadając mu kilka uder-^11 
w głowę jaikiemś tępem narzędzi^' 
Jak orzekł lekanz, SŻjpiruch doznał 
ważnych obrażeń ciała. PrzewiczKif 
go na kurację do szpitala w Dąbro**^' 
Obu napastników zatrzymała policj®-

OPERATOR FILMOWY W ROU 
KUGLARZA.

Dwaj angielscy operatorzy filim^'*uJ 
uzbrojeni we właściwy anglikom 
aparaty kinematograficzne, przebywali J.y 
dłuższy czas w Północnej Laponji, 
utrwalić na swej taśmie tryb życia i 
czaję tamtejszych mieszkańców. Ze 
jednak na niezwykłą podejrzliwość ł/aljj 
czyików zadanie to nie należało bynajm^ę 
do łatwych i operatorzy musieli uciekać 
do różnych podstępów, aby jfrrzrawyoic7-^ 
obawę ich przed objekływem. Dopiec0 
pokazaniu im kilku sztuk kuglarskich 
pońazycy nabrali nieco zaufania do 
ków, których miieli za lekarzy. W zwifl^ , 
z temi zaczęli Się do nich nawet zwraoi’^jł 
prośbą o porady lekarskie. Cóż tu 
było począć? Na szczęście Anglicy 
sobą pewną ilość oryginalnych tabl°-. 
Aspiryn, znanych powszechnie jako m jj]- 
wodny środek przeciwko zazięhieni°®®f 
fluenizie, grypie, reumatyzmowi i 1 
W ten sposób udało się naszym operator 
filmowym uśmierzyć cierpienia niejedną, 
Lapończyka i pozyskać szybko ich zUwz 
ne zaufanie. Umożliwiło dokonania 
regu ciekawych zdjęć które operat0^} 
z tryumfem przywieźli ingljj.

Popierajcie L. 0. P.
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Wydawnictwa gwiazdkowe 
ZAKŁADÓW WYD. M. ARCTA.

M. Buyno-Arcfowa. PERŁY KSIĘŻNI
CZKI MAJI. Bajka nic bajka. Błękit
nemu chłopcu opowiedziana. Z 13 rys. 
A. Gawińs-kiego. Wyd. II. Wydawnictwo 
M. Arota w Warszawie, 1950. Cena w 
otpr. zł. 8.—

Głównym wątkiem powieści jest legenda 
o perłach rodzinnych, przynoszących nie
szczęście. One też są przyczyną wszystkich 
przygód i przeżyć małej Księżniczki. Dziwne 
są te przeżycia. Stoją już na progu fanta
zji i rzeczywistości. Zasadniczo nic w nich 
niema nieprawdopodobnego. lecz czytając o 
nich, wchodzimy wraz z świetlaną jM>stacią 
Księżniczki Maji w przepiękny świat baj ki- 
<iiebajki.

W. Gomułicki. ŻYCIE DLA OJCZYZ
NY. Powieść. Wydanie IV z ryg. St. Ba- 
gńeńskiego. Wydawn. M. Arcta w War
szawie, 1950. Cena w opr. zł. 8.—

Książka osnuta jest na tle ostatnich lat 
Panowania Stanisława Augusta, a więc kon- 
'tytucji trzeciego maja, wojny roku 1792. 
a zwłaszcza powstania Koś dus. akowski ego. 
Głównymi jej bohaterami są dwaj młodzii 
kasztelanice. a ich losy, boje i przygody są 
treścią powieści. Obok nich występuje wie
le osobistości historycznych, tych właśnie, 
które wówczas odgrywały główną rolę.

Janowski Al. „NASZ PLAC“. Opowia
danie dla dzieci* Wydawnictwo' M. Ar
cta w Warszawie, 1950. Cena w opr. zł. 
4.50.

W IV wydaniu ukazał się ..Nasz płac“ Ja. 
newskiego, książka oddawca ciesząca się 
ogromnem powodzeniem wśród ipłodocia* 
Dych czytelników. Jest to wesołe opowiada
nie o gromadce dzieci warszawskich — dzie
ci ulicy.

M. Konopnicka. W DOMU i ŚWIECIE. 
Z 3 ryc. kolor, i 24 czaru. A. Ga wiń- 
skiego. Wydawn. M. Arcta w Warsza
wie, 1930. Cena w opr. zł. 4.—

Piękną formę otrzymała ta książka, stano
wiąca piątą z cyklu, obejmującego drobniej
sze wiersze Konopnickiej dla dzieci. Formę, 
dowodzącą wyraźnie, jakim pietyzmem ota
cza księgarnia M. Arcta utwory wielkiej po
etka. Na formę tę składają się: ładny pa
pier, nadzywczaj staranny druk, a przede- 
^szystikiem strona ilustracyjna. Rysunki bo
giem Antoniego Gawińskiego i to zarówno 
trzy barwne, jak i liczne jednokolorowe, 
doskonale harmonizują z treścią i wybitnie 
podnoszą zewnętrzny wygląd książki.

E. Marlitł. ZŁOTA ELŻUNIA. Powieść. 
Wyd. VI. Wydawnictwo M. Arcta w War 
sza wie, 1950. Cena brosz, zł. 4.20; w opr. 
zł. 6.—

W literaturze dla dziewcząt najulubień- 
<zemi bohaterkami są jasne, promienne isto
ty, rozsiewające wokół siebie wesele i ra
dość. Do czołowych pomiędzy taki cmi bo
haterkami należy postać „Złotej Elżuni“ ze 
Gnanej książki E. Marlitt. Z całej powieści 
Wleje duch pogody i lepszych myśli, lep
szych uczuć. „Złota Elżunia** zawsze była 
nadzwyczaj chętnie czytana, a główna bo
haterka cieszyła się niezmienną sympadją 
Czytelniczek.

Or-Ot. ŚWIATEK DZIECIĘCY. Wy 
bór wierszyków. Z 40 ryc. W. Rornoy- 
kówny. Wydawnictwo M. Arcta w War
szawie, 1950. Cena w opr. zł. 3.—

Książka ta należy do serji dobrze od kil
ku lat znanych książek trzy— zlotowych. Za
biera zbiór krótkich, lekkich, łatwych w 
pytaniu wierszyków dla dzieci młodszych, 
^godnie zc swem przeznaczeniom jest nader 
bogato ilustrowana: na każdej stronic przy
najmniej jeden rysunek.

J. Popławski. PODANIA O. STARO
ŻYTNYCH PÓŁBOGACH I BOHATE
RACH GREKÓW I RZYMIAN, w-g O- 
skara Hey a. Wyd. III. Z 45 ryc. czatrn- 
i 12 tabl. kolor. Wydawnictwo M. Arcta 
w Warszawie, 1950. Cena w opr. zł. 11.—

Autor wybrał z olbrzymiego zakresu mito- 
[9gj,i starożytnej mity najważniejsze, naj
hardziej znane, a więc o Perseuszu Hera
klesie, Tezeuszu i innych najgłośniejszych 
bohaterach. Poza tem dużą część książki po
święcił wojnie trojańskiej, powrotowi Ody- 
**u«.za i dziejom Eneasza. Książka opraco
wana jest bardzo szczegółowo, tak że obok 

przyjemności czytania, może dać du- 
^•ą korzvść. jako materiał pomocniczy <Lv 
^auki historji starożytnej.

P. C. Wren. BEAU GESTE, z oryg. 
ang. przełożył J. Taylor. Wydawnictwo 
M. Arota w Warszawie. 1930. Cena brosz, 
zł. 6.40; w opr. zł. 8.80.

Akcja toczy się głównie w upalnej Afry- 
w szeregach francuskiej Legji Cudzo- 

emskiej. Od pierwszej niemal stronicy, 
'ulor wprowadza nastrój tajemniczości i za- 
todki. Książka od pierwszej chwili zacieka
nia i podnieca, a zainteresowanie wzrasta 
^raz z ilością przeczytanych kartek, Jęku 
l®st jednak treść, na czem polega niezwykle 
^'Sternie zadzierzgnięta intryga, lepiej nie 
^ówić, aby nie zepsuć ubieganiem faktów 
Rażenia, jakie da i na długo pozostawi 
’«eau Geste”.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Dian: Kiepsko sprezentował sio

^ńisiki „Skarbnik", o który in Pan pi-

I*rzemienia się w ludzką postać.
Gdy między buły chce się dostać, 
Lecz stale zdradza się kopytami 

usta d/jiwniie rozczerwienione iskrami.
I jak Pan śmiał podobne rvmy 

^fcejśiiać nam d-o druku?

GŁOSY PUBLICZNE.

0 zasadę
Otrzymaliśmy pismo następujące: 
W swoim czasie Magistrat Będzina 

nosił się z zamiarem uruchomienia 
miejskiej Kasy oszczędności, z uwa
gi jednakże na istnienie w Będzinie 
Sejmikowej Kasy oszczędności zwró
cił się do zarządu tej instytucji o 
przyjęcie miasta w charakterze udzia 
łowca lub wspólnika, na co otrzyma
no od p o w ie d z odm o w n ą.

Jak wiadomo, komunalna Kn$a 
oszczędności zarówno w Będzinie, 
jak i w Dąbrowic istnieje nielegal
nie, gdyż ustawa wyraźnie mówi, że 
kasy takie mogą istnieć tylko na te
renie danego samorządu powiatowe
go, wspomniane zaś miasta, jako 
jednostki wydzielone, mają własny 
samorząd i niczem nic są związane z 
Scj mikiem powiatowym.

Nie mogąc w inny sposób przeciw
stawić się postępowaniu samorządu 
powia i owego, Magistra t będziński 
zwrócił się o interwencję do woje
wództwa, skąd podobno nadeszła w 
tych dniach odpowiedź, iż skutkiem 
rozwiązania samorządu Będzina spra
wa ta jest obecnie nieaktualna.

Nic dziwnego, iż takie stanowisko 
władz nadzorczych wywołało ogólne 
zdumienie, boć w danym wypadku 
nie chodzi o to, czy sprawa jest aktu
alna, lecz o stwierdzenie, że istnienie

Katastrofa kolejowa
pod Będzinem.

Wczoraj o godz. 7.20 wieczorem na 
linji kolejowej między Dąbrową a 
Będzinem obok więzienia będzińskie 
go wydarzyła się katastrofa kolejo
wa w nader charakterystycznych o- 
k o 1 icz.n ościach.

O godz. 7.10 wiecz. jechał z Dąbro
wy w stronę Będzina pociąg towa
rowy. Praiwdopodobnie skutkiem 
gwałtownego zatrzymania pized sy
gnałem pociąg uległ rozerwaniu, 
przyczent koniec pociągu, z kilku 
wagonów złożony, został na linji

W 10 minut potem od strony Dą
browy po tymsamym tor.ze zdążał 
pociąg osobowy do Będzina. Prowa
dzący parowóz maszynista nie przy
puszczał ani przez chwilę, że na tu
rze spotka tego rodzaju przeszkodę.

Ujrzawszy w świetle latarń syl

Cudowne leczenie owczarza.
Choroba zniknęła a pieniądze się... ulotniły.

Przed killku dniami do go&podw- 
rzy Lnlbaszików w Bukownie, gm. 
Bolesław przyszedł nieznany osobnik 
w wieku około 35 lat i zarekomendo
wał się, jako owczarz, a zarazem le
karz od -wszelkich chorób.

Lubaezkowa niedomagała ma ser
ce, córka zaś jej (12 lat) od 4 lat stale 
choruje.

Owczanz zaproponował uzdrowie
nie zarówno matki, jak i córki przy 
pomocy szczerej modlitwy. Gospo
dyni po krótkiej naradzie z mężem 
wyraziła zgodę na propozycję przy
byłego, bo któżby nie pragnął zdro
wia !

Wówczas „opatrznościowy ten le
karz" kazał podać talerz z wodą, 
bluzkę gospodyni, chustkę czerwoną, 
oraz wszystkie pieniądze, jakie tylko 
znajdowały się w domu.

Gospodyni nie .namyślając się wic
ie, wręczyła owczarzowi około 700 zł. 
Ten z pośród pieniędzy wybrał sobie 
2 banknoty po 100 zł., które odłożył 
na bok. następnie pozostałe pienią
dze podzielił na 3 części, z których 
część wręczył gospodyni, drugą jej 
mężowi, a trzecią chorej córcę, zale
cając trzymanie pieniędzy przez ca
ły czas jego szczerej modliłtwy w rę
kach. Oczywiście nie zapomniał też 
o sobie, zatrzymując 7 szt. po 5 zł. 
(w srebrze) 2 szt. po 2 zł. i 1 szt. zlo
tową, razem 40 złotych. Po chwili 
odebrał wszystkie pieniądze, zawią
zał w chustkę gospodyni i położył na 
tnler-z. z woda, sa.m ukląkł na podło

legalności.
kasy sejmikowej na terenie Będzina, 
jako sprzeczne z ustawą, jest niele
galne i nic może być przez władze 
tolerowane, a tymczasem znaleziono 
wyjście w postaci nieaktualności za
gadnienia, o co zresztą nikt nic py
tał i co jest zupełnie rzeczą zrozu
miałą, bowiem tymczasowy kierow
nik Magistratu nie będzie zakładał 
ka.s miejskich.

Chodzi o sprawę zasadniczą, boć 
jeżeli wymaga się *od właściciela 
budki lub dorożkarza przestrzegania 
obowiązujących przepisów, to tem- 
bardziicj nut my prawo domagać się, 
aby Sejmik, a więc władza nadzor
cza nad samorządem gminnym, po
stępował zgodnie z przepisami. Uwa
żam, że wo ic wódzi w o powinno było 
na tę okoliczność zwrócić uwagę, a 
nie na aktualność sprawy, gdyż jwi 
i o sizczegół bez, znaczenia tam gdzie 
chodzi o decyzję co do legalność po
stępowania danej jednostki samorzą
dowej.

I rudno wymagać, aby nawet w ta
kich sprawach trzeba było zwracać 
sio do Najwyższego Trybunału 
a d ministracyjncgo.

Przepis brzmi jasno i Sejmik wi
nien się doń zastosować.

B. radny.

wetki wagonów na forze, maszyni- 
sta gwałtownie zatrzymał pociąg. 
Było już jednak zapóźno i parowóz 
uderzył z impetem w stojące na te
rze wagony.

Sikuikicm zderzenia kilka wago
nów z pociągu towarowego uległo 
rc/.liiciu, parowóz wykoleił się i na
stąpiło zatarasowanie linji.

Naszczcście obeszło się bez ofiar 
w ludziach. Jedynie tylko konduktor 
bagażowy pociągu osobowego, p. 
Franciszek Kuc z Warszawy, doznał 
lekkich obrażeń skutkiem uderzenia 
o ściany wagonu.

Zawiadomione o wypadku władze 
koń jo we wysłały na miejsce wypad
ku pogotowie, które do kilku godzi
nach oczyściło tor.

dze, zdjął z szyi krzyż i począł się 
żarliwie modlić, wymachując ręka
mi na wszystkie strony. Słów „mo
dlitwy" nic rozumiano, ale nie mniej 
wszyscy by li oweini praktykami bar
dzo przejęci.

Z pewnego rodzaju osłupienia wyr 
wał ich głos „uzdirawiacza", który 

mówił:
„Jesteście zbawieni od wszelkich 

chorób, żadna zanora więcej was nie 
zaczepi no i nie pomrzecie"!

Zabrał odłożone dla siebie pienią
dze wraz z czerwoną chustką i w y
chodząc tajemniczo zapowiedział, 
aby nikt za nim nie wychodził, bo 
choroba może powrócić.

Naiwni gospodarze usłuchali rady 
oszusta, przez dłuższy czas naw’et w 
okno nie spojrzeli i nie zdaw7ali so
bie sprawy, że padli ofiarą szanta
żysty.

Czekali jeszcze kilka, dini i nie wi
dząc na zdrow iu żadnego polepszenia 
zameldowali o wypadku posterunek 
P. P. w Bolesławiu.

Poszukiwania za oszustem wraz z 
240 zł. w rejonie poster. Bolesław, 
jako spóźnione, nie dały żadnego wy 
niku; mu,siiał on się przenieść do in
nej miejscowości, gdyż naiwnych 
nigdzie nie brak.

Oszust jest wzrostu średniego, w 
czapce barankowej, w butach z cho
lewami. mówi akcentem czeskim lub 
ukraińskim. W uchu nosi małv kol- 
ozvk.

] KĄCIK DLA PAN.

ZAWODY KOBIECE.
Wszyeitlkieini rządzi — w mniejszej lub 
większej mierze — moda!

Wdarła się także w dziedzimę wybo
ru zawodu. Rozwój przemysłu i łatwiej
szy, niż dawniej, dosdęp do naulkti wpły
nął z konieczności na powstanie nowych 
zawodów. Ta właśnie rożnorodność no
wopowstałych zaiwodów, prtzy niesiprzy- 
jających wszędzie gospodajrczychh sto
sunkach, wpły wa na masowy wybór te
go lub innego zawodu, wydająceigo się 
najbardziej popłatnym.

Obecnie prawie każdy zawód może 
przynieść rozczarowania mate/rjalne, tera 
bardziej, że do każdego kobiety garną 
się masowo. Ale są przecież taikże taikie 
gdzie większy jest zapotrzebowanie nii 
zaofiarowanie: przedewsizystlkicm nale
ży wspomnieć o zawodzie pielęgniarki 
Dyplomów am a i dzielna pielęgniarka 
chorych i niemowląt zawsze może liczyć 
na popłatne zajęcie. To samo można po
wiedzieć o wychowawczyniach niedoro
zwiniętych dzieci. Oba te zawody wy- 
maigają pewnego uzdolnienia, dużego za
miłowania i dobrego przygotowania. Ale 
zawody te nie interesują młodych dzie
wcząt, które zostawiają tę dziadzinę pra
cy osobom staiszym i może cierpli wszy id 

w obchodzeniu się z chorymi.
Młode dziewczęta ze sfery proletair* 

jackiiej marzą o zostaniu fryzjerka. 
Fryzjerka i maniikirzyslka — oba te za
wody nic wymagają zbyt wielkich stud- 
jów, są nietiruidine w opanowaniu, a za* 
robiki dają zuipełnic niezłe.

Stare, do niedawna w zupełnej pogar
dzie będące, zajęcie sprzedawczyni, lub, 
jak się potocznie mówi ekspedjentki —■ 
są równie modne, jalk wymienione po
przednio. Co sprawiło ten przewrót po
glądów, czemu dziewczęta dziś garną 
się tak tłumnie do tego zawodu? Oto
czenie ciągle nowych ludzi, konieczność 
noszenia ładnych sukien., a przedewszy- 
stkiem stały ruch i przeświadczenie c 
lekkości zawodu — wszystkie te przy
czyny uczyniły zawód ekapedjcntki mo
dnym. Na Zachodizie, gdy sprzedawczy
ni zdobyła umiejętność dekoracji 'wy
staw sklepowych, gdy ukończyła odpo
wiednie kursa dla sprzedawców, jest 
nietylko bardzo poszukiwana, ale i do
skonale opłacana.

Nawet absolwentki gimnazjów garną 
się do zawodów' modnych: ostatnio po
pularnością cieszy się dentystyka. Ale 
zawód ten opływa już z rzeczywistego 
zapotrzebowania ua tem po-lu, a nie 2 
łatwości stnd.jów, czy nadziej i szybkie
go zarobku. Pozatem — ale też na Za 
chodzie — do zawodów modnych należą, 
wszelkiego rodzaju asystentki techniczne 
chcmji, fizyki i architektury. Do tej sa
mej kategoiji można też zaliczyć zawód 
niewychodzący właściwie niigdy z mo
dy, zawód nauczycielski, gdzie dłuższe 
a gruntowne studja ck.brze się potem o- 
placają. Zawód biblotekarki i instruk
torki sportowej od niedawna dopierc 
weszły w modę: na polu tem jest tak 
wiele dp zrobienia i zarobienia. Tylko 
że tu są potrzebne —- jeśli nie specjalne 
zdolności — przynajmniej pewne zarni- 
łow amie.

Przennysł a/riy&tyiczny był równozna
czny do niedawna z dyletantyzmem. Wi
dzimy tu różne działy, doskonale opa
nowane przez kobiety dekoracja wnętrz 
(któż potrafi lepiej od kobiety unzeydzić 
wnętrze mieszlkaniia?), rysowmiczki wzo
rów w fabrykach tekstylnych, malarki 
tapet ściennych, introłigatorki, i t. p. 
Każdy z tych działów wymaga doskona
łej orjentacji, subtelnego poczucia barw, 
zrozumienia potrzeb każdej klasy spo
łecznej. Zawód modny — ale dla spec
jalistek.

Wszędzie warunkiem powodzenia 1 
wyboru zajęcia -powiinno być zamiłowa
nie, uizdolniieniie i sumienne wyszkolenie. 
Przy tych wTarunlkach każdy zawód oka- 
że się dobry, w przeciwnym zaś każda 
kobieta rozczaruje się do obranego za- 
wTodu. Ale cóż, gdy poza wieiłu 6porady- 
czinemi przyczynami; odigrywa wielką 
rolę to, że dziś rodizice nie mogą sobie 
pęawołić aia długie utrzymywanie swych 
dzieci podczas studjów. Ledwo dorasta
jąca dziewczyna musi zarabiać, praco
wać na utrzymanie swoje i często rodzi
ny. Powstaje gonitwa za szybkiem zdo
byciem zawodu i za zarobkiem. I oto 
wyborem zawodu kieruje tylko myśl o 
szybkim zarobku a nie zamiłowanie.

Al- Br.



Kronika Zawiercia.
X Z SOKOLA. We wtorek 2 bm. po 
ćwiczeniach w Tow. gimn. ,.Sokół" p.
T. Klopa wygłosił odczyt o powstaniu 
listopadowem, którego wysłuchało licz
ne grono członków „Sokoła6'.
X O POMOC DLA BEZROBOTNYCH. 
Mag i Trat tutejszy otrzymał ostatnio z 
Urzędu wojewódzkiego tylko połow ę 
sumy, wypłacalnej dotychczas na za
trudnienie i pomoc dla bezrobotnych, 
to jest 60.000 zl. Wobec tego, że bezro
bocie wcale się nie zmniejsza i otrzy
mana suma jest nie w ysta-r czającą, tym
czasowy zarząd miasta zwrócił się do 
Urzędu wojewódzkiego o przyznanie 
całkowitej kwoty.
X Z SĄDÓW. Władze sądowe nie zgo
dziły się na zwolnienie za kaucją b. 
kier o-w n i k a w y d.z i a 1 u op i ek i s-p ot ec zn e j 
w Magistracie zawierckim 1. Grabow
skiego, który z tutejszego aresztu prze- 
w ieziony zestal do więzienia w Bę
dzinie.
X WESOŁE KUMOSZKI NA WAR
TACH. W t y c h dra i ach w y pr o w a d z a I a 
się ze swego mieszkania na Wartach p. 
Fabjańsika. Sąsiadka jej z tegoż demu 
p. Kawecka tak się ucieszyła rozsta
niem. że gdy już wóz był naładowany, 
chwyciła dwie pokrywki od garnków i 
odjeżdżającej urządiziła kocią minzykę. 
P. F. nie była zachwycona takiem po
żegnaniem. chwyciła więc za kijek i je- 
dnem mocniejszcm uderzeniem zwaliła 
z nóg muzykantkę. Tymczasem nad
szedł mąż p. K., który leżącą na ziemi 
nieco skopał. Pokrzywdzi a udała się 
na skargę do swego męża, ten jednak 
sw arliiwej niewieście pięścią w ytluma- 
czyl, że nie godzi się wyrażać swych u- 
czuć muzyką na pokrywkach. Biedna 
kobieta szukała potem jeszcze sprawie
dliwości u przechodzącego policjanta, 
który za całą odpowiedź miał stare 
przysłowie: trzy gęsie i dwie niewieście 
zrobiły już jarmark w mieście.
X TRUDNO USUNĄĆ. Na prośbę na
szych czytelnik ów wspominaliśmy kil
kakrotnie o zdradzieckiej pułapce, czy
hającej wieczorami i w noce na prze
chodniów przy ul. Leśnej. Jest nią drut, 
zawieszony nad chodnikiem, przycze
piony do słuipa telefonicznego. Dotych
czas pułapki nie usunięto, wskutek cze
go przechodnie nieraz zaczepiają szyją 
o niewidoczny w ciemnościach drut.
X ZNACZNA KRADZIEŻ. Do sklepu 
Li by Fedor na Starym Rynku nr. 1 uib. 
nocy zakradfli się nie wykryci narazie 
złodzieje, wybijając dziurę w murze. 
Złoczyńcy ograbili sklep, zabierając to
warów* galanteryjnych za 11.000 zł.
X MIŁA ŻONKA. Pani Ruchla Spajizer 
opuściła swego małżonka, co może by
łoby do przebolenia, gdyby nie przy
kra okliczność, iż zabrała mu meble, bi- 
żuterję, garderobę etc., ogółem osiero
cony mąż oblicza swe straty, poza żoną 
naturalnie, na 19.400 zł.

Kronika Olkuska.
X PRZENIESIENIE. Inspektor P. D. U. 
W. p. R. Wydrych został przeniesiony 
na takie samo stanowisko do Mińska 
Mazow icekiego.
X „SUBLOKATORKA“ W OLKUSZU. 
W dniu 2 bm. w sali kina „Orzeł6' zrze
szenie nauczycielskie szkół powszech
nych w Olkuszu przy udziale znanych 
amatorów pp. Kuźniaka, Jam ego i Ku- 
biczka, wystawiło wesołą sztukę Grzy
mały Siedleckiego „Suiblokatoirka". Do
skonały zespół amatorów wywiązał się 
z ról bez zarzut. Jak zwykle, dobrze 
grali: pp. Liii Gednoyciówna (w roli
wdowy Magiierowej), St. Kuźniak (dir. 
Szyszpuł), Szyszkowicz (por. rez. Dę
biński), Czajka (ordynans) i inni. Rolę 
subłekatorki dobrze odtworzyła sympa
tyczna prof. Kołaczowa. Sztukę wyreży
serowała p. Kurzejowa. kierowniczka 
szkoły powszechnej żeńskiej. Publicz
ność dopisała.
X POBICIE DZIECKA. W gminie Pili
ca w czasie odbywającego się jarmarku 
— synek miejscowego męża zaufania li
sty nr. 4, dziewięcioletni Janek Skibka 
rozdawał wieśniakom „czwórki66 do glo
sowania. W pewnej chwili do dziecka 
podszedł komendant posterunku policji 
przodowonik St. Czyżewski, który wy
rwawszy dziecku kartki — pobił je tak 
silnie po twarzy, że zalało się cale 
brwią. Gdy ojciec zwrócił się do ko

mend anta ze skargą, ten zagroził, że w 
razie zrobienia jakiegokolwiek użytku 
w tej sprawie p. Skibkę spotkać mo
że kara, gdyż — jak oświadczył — „my 
tu będziemy obaj, a władza to ja“. Fakt 
ten wywołał wśród ludności — nawet

o
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Letni rozkład jazdy pociągów.
W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od

będzie się w Sosnowcu i Katowicach 
międzydy-rtkcyjna konferencja kolejo
wa. na której zatwierdzony zostanie 
letni rozkład jazdy pociągów osobo
wych, obowiązujący od dnia 15 maja 
1951 r. *w południowo-zachodniej Polsce.

W pierwszym rzędzie ulegną zupełnej 
likwidacji tradycyjne postoje na daw
nych granicach zaborczych w Szczako
wej, Maczkach i Ząbkowicach. Na limji 
Warszawa Zagłębie Dąbrowskie Ka
towice, kursujące pociągi ekspresowe 
Warszawa—Wiedeń zatrzymywać się 
będą tylko w Koluszkach. Piotrkowie, 
Częstochowie i Sosnowcu. Postoje w 
Skierniewicach, Radomsku. Zawierciu, 
Ząbkowicach. Dąbrowie Górniczej i Bę
dzinie zostały ostatecznie skasowane. 
Ekspresy te odchodzić będą z Warszawy 
o godz. 15.45 i koło godz. 20-tej i przy
bywać do Katowic o godz. 21.21 i 1.41. 
odchodzić będą z Katowic o godz. 0.40 
i 8.55 i przybywać do Warszawy o godz. 
6.16 i 15.45.

Również radykalnej zmianie ulegnie 
pociąg osobow y nocny Żywiec - Katowi
ce Zagłębie Dąbrowskie—Warszawa, a 
to na skutek interwencji Izby przemy
słowo-handlowej w Sosnowcu. Pociąg 
tein odjeżdżać będzie z Katowic o godz. 
1.15, z Sosnowca o godz. 1.40 i przyby
wać do Warszawy o godz. 8.45. Odjeż
dżać z Warszawy o godz. 0.15 i przyby

Pauperyzacja handlu.
Zmiany w ilościowym stanie przedsię

biorstw handlowych wskazują na trwa
jący wciąż proces przesuwania się pla
cówek handlowych z kategorji więk
szych ku kategoirjom mniejszym, a 
z, w łaszcza najmn iejsizym.

Przesuwanie się to, widocznie ze sta
tystyki wykupna świadectw przemysło
wych w ostatnich latach jest dowodem 
pauperyzacja handlu w Polsce. Gdy w 
r. 1928-ym przedsiębiorstwa handlowe 
I-II kategorji w ykupiły świadectw prze
mysłowych na terenie całego kraju 
41.725. to w następnym roku ilość tych 
świadectw spadła do 59.886.

Skąd pochodzi ta zniżka wykupionych 
patentów dwu najwyższych kategorji? 
Wytłumaczenie jej znajdziemy, przccho 
diząc do drugiej grupy przedsiębiorstw 
handlowych, t. j. od JIT-V kategorji. 
czyli przedsiębiorstw drobnych. Otóż 
według cyfr Ministerstwa skarbu >za rok 
1950 wykupiono 250.674 świadectw prze
mysłowych łll-cj kategorji: ilość ta jest 
o 8.885 wyższa od wykupionych za rok 
1928. Kosztem więc wyższych kategorji 
handlu, których stan liczebny ulega re

Z niemieckiego rynku trzody chlewnej.
W związku ze znaczne ni powięk

szeniem się pogłowia świń w Niem
czech wszczęto intensywną akcję w 
kierunku dostarczania na^ rynek we
wnętrzny świń lżejszych o typie mię
snym. aby wten sposób pozbyć się 
szybciej nadwyżki produkcji. O ile 
akcja ta w prowincjach środkowych 
i północno - zachodnich Niemiec przy 
niosła pewne rezultaty, gdyż prze 
ciętna waga świń dostarczonych do 
rzeźni w tych prowincjach jest zna
cznie niższa, niż w roku ubiegłym, 
to w prowincjach południowych

Kronika go
ROZBICIE MIĘDZYNAR. KARTELU CYN

KOWEGO. Dowiadiujemy się, że rokowania 
pomiiędzy członkami między naród owogu 
Kartelu cynkowego, na którego czele stał 
Broo. zostały zerwane, wobec czego poszczę- 
gó'ni wytwórcy cynku mają obecnie wolną 
rękę i należy oczekiwać walki konkuren
cyjnej.

PRZEMYSŁ RADIOTECHNICZNY W SE
ZONIE JESIENNYM. W dziale fabryk sprzę
tu radjofonico dotychczasowe rezulta
ty sezonu jesiennego są znacznie słabsze, 
aniżeli w roku ubiegłym. Wypłacalność 
klienteli pogorszyła się znacznie, naipływ za

z dalszych okolic — ogromne wzburze
nie. W czasie wyborów przodownik 
Czyżowski objeżdżał okoliczne wsie 
(Złożeniec. Smolcu) i zrywał odezwy 
Stroń. Nanod., oświadczając, że na listę 
n;r. 4 głosować nic wolno.

wać do Katowic o godz. 7.56 rano.
Poza tein zgodnie z życzeniem ster 

przemysłowych Zagłębia Dąbrowskiego 
G. Śląska, oraz przemysłu włókiennicze
go w Łodzi, został uruchomiony nocny 
poiąg osobowy Żywiec—Bielsko- Kato- 
wice—Sosnowiec—Łódź, z odjazdem z 
Żywca o godz. 21. z Katow ic 0.55 i przy
jazdem do Łodzi około godz. 7-ej rano. 
Odjazd z Łodizi nastąpi około godz. 25. 
przyjazd do Katowic o godz. 4.45, a do 
Bielska o godz. 6.25. —

Wreszcie na linji Kraków' Katowice— 
Kielce komunikacja ulegnie radykalnej 
zmianie przez przyspieszenie biegu po
ciągu osobowego Kraków—Kielce—War 
szawa, który odjeżdżać będzie zamiast 
o godz. 20.20 — o godz. 0.25 i przyby
wać będzie do Kielc około godz. 5-ej ra
no. do Radomia zaś około godz. 7-ej. 
Pociąg ten zatrzymywać się będzie tyl
ko w Krzeszowicach Trzebini, Szczako
wej, Strzemieszycach, Olkuszu, Miecho
wie. Jędrzejowie i w Kielcach, poza 
Kielcami w Skarżysku i Radomiu.

Nadto między Katowicami i Kielcami 
na skutek inicjatywy Izby przemysło
wo - handlowej w Sosnowcu zostanie 
uruchomiony przyspieszmy pociąg oso
bowy z odjazdem z Katowic o godz. 6.15 
i przyjazdem do Kielc o godz. 9.55 — z 
odjazdem z Kielc o godz. 18.05 i przy
jazdem do Katowic o godiz. 21.50.

dukcji, wzrasta liczba drobniejszych 
przedsiębiorstw. Cyfry te zresztą jako 
pochodzące z okresu, gdy obecne prze
silenie gospodarcze było dopiero u po
czątków7 — nie daje polnego obraizu. 
Stan obecny zilustrują dopiero szczegó
łów c dane z wykupna świadectw prze
mysłowych za r. 1950. tudzież za r. 1951.

Ponadto trzeba uwzględnić cyfry po
stępowań ugodowych i bankructw, któ
rych liczba w roku ostatnim silnie się 
wzmogła, by uzyskać rzeczywisty zarys 
położenia handlu w chwili obecnej.

Stąd właśnie pochodzi m. in. jedna z 
głównych przyczyn zaniku wpływów 
skarbowych z podatków, Handel bo
wiem opłacający różnorodne świadcze
nia na rzecz państwa i samorządów* 
wymaga szczególnie jasnej i konsek
wentnej polityki gospodarczej rządu, 
zwłaszcza w okresie kryzysu tak cięż
kiego. jak obecny. Poliiyka ta dotych
czas jak to widać choćby na przykła
dzie projektowanego a wycofanego na
razie na skutek protestu sfet: gospodar
czych — dekretu podatkowego, nie zu
pełnie idzie po tej linji.

i wschodnich w-agu jest nawet wyższa 
i to tak znacznie, że gdy w pier
wszych trzech kwartałach 1929 r. 
przeciętna waga rzeźna świń bitych 
w Niemczech wynosiła 89 kg., i o w 
tym samym okresie b. r. wynosiła ona 
90.6 kg. Z powyższego wynika, że 
akcja wspomniana narazie nie'udała 
siię. Natomiast eksportem trzody za
granicę odciążają Niemcy rynek we
wnętrzny bardzo wydatnie, o czem 
świadczy eksport w październiku, 
który wzrósł do 45.250 sztuk.

spoadrcza.
mówień jest niezadowalniejący. Fabryki te
go działu uskarżają się na poważną kon
kurencję przemysłu państwowego, który 
powstał na wiosnę roku bież, i przejął po
ważną część dos-taw na rzecz instytucyj • u- 
blicznych i napół publicznych. Zaiontr/«>!• <- 
wanie tych instytucyj pokrywał doiyrnczas 
pnzcmysl prywatny. W jednym z działów 
produkcji radijofonicznej prowadzi sic per
traktacje o utworzenie organizacji syndy- 
kalnej.

KOMUNIKACJA LOTNICZA W III KWAK 
TALE B. R. Według ostatnich danych staty
stycznych, w 111 kwartale b. r. pólńkie sa

moloty komunikacyjne odbyły 1 649 lotów 
zwykłych na 1.660 lotów przewidzianych: 
oprócz tego lotów dodatkowych wykonano 
56. W lotach tych samoloty komunikacyjne 
przebył) drogę długości 442.606 kim., prze
wożąc 4.540 pasażerów, 92.177 kg. ładunków 
i bagażu, oraz 28.182 kg. poczty. Regu-ir- 
ność lotów w III kwartale b. r wynosiła 
99.3 proc. Największa przebyta droga, mia
nowicie 58.090 km., przypada na linję War
szawa — Lwów, największa liczba pasaże
rów 715 osób — również na ten sam 
szlak. Na 5 odcinkach, mianowicie Warsza
wa — Gdańsk. Katowice — Brno, Katowi
ce — Wiedeń, Lwów — Galac i Galac — 
Bukareszt, zanotowano 100 procentową re
gularność ruchu.

SYTUACJA W BANKACH POLSKI ZA 
CHODNIEJ. Bilanse 10 banków* związko
wych W ieLkopolski i Pomorza za wrzesień 
i październik b. r. wykazują ponowne 
zmniejszenie się lokat zagranicznych i po
zostałości na rachunkach bieżących, które 
to pozycje obniżyły się o ca 18 milj. zło
tych do poziomu, wykazanego w czerwcu 
b. r. Właściwe w kla<ly terminowe zimniej 
szyły się tytko nieznacznie o ca 1.250.000 
do sumy 119 milj. zl. Przyczyn odpływu lo
kat i wkładów bez term now > :h szukać na- 
ieży w caężkiem położeniu goepodarczeni 
specjalnie w rolnictwie. Przezorność w ope
racjach kredytowych i surowsza w ostatnicl 
miesiącach selekcja materjatu weksloweg< 
•.powodowały spadek wskaźnika weksli pro 
testowanych. Suma zdy-kantowanych weksl 
w ostatnich dwóch mie-ią-ach obniżyła sic 
o ca 7 milj. złotych, podczagdy sumy kre 
dytów w rachunkach bieżących — sezono
wo chwiejne — utrzymują się mniej więcej 
na dotychczasowy m imzicmie.

REKORDOWY STAN BEZROBOCIA W 
CZECHOSŁOWACJI. W listopadzie zazna
czył «iię w Cze-hoslowacji znaczny wzrosa 
bezrobocia. Liczba zarejestrowanych bezro
botnych osiągnęła cyfrę 121.781 osób, wyka
zując stan, nie notowany w Czechosłowacji 
od czasu kryzysu stabilizacyjnego w roki 
1922-23. Uwzględniając bezrobotnych nieza- 
rejestrowanych, należy przyjąć ogólny star 
bezrobocia w Czechosłowacji na 360.00C 
osób.

KRYZYS BANKOWY WE WŁOSZECH 
przybiera coraz większe rozmiary. W tych 
dniach zawiesił wypłaty bank „Creclito Ve- 
neto“ w Padwie: przedsiębiorstwo dąży dc 
układu z wierzycielami. Pozatem ogłosiły 
upadłość jeszcze dwa inne banki „Barach 
della Venez>ia“ i „Credito Polesano".

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 3-12.

AKCJE: Barak Pofeki 159 — 158.50 
Bank Zachodni 70, Sole potasowe 92 
Lilpop 24; Clst.Towieckie 46, Modłuzejóu 
ii, Starachowice 15.50.

5 proc. poż. Kon wers. 50.50. 5 piroc
poż. Budowlana 50. 4 proc. poż. Iniwest 
1002.75. 4 i pół p«roc. Ziemskie Kred. 55, 
8 proc. m. Piotrkowa 64.55.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jo-rk 
8.915. Londyn 45.51.50. Paryż 55.05.50 
Wiedeń 125.56. Praga 26.45. Włochy 
46.76, Szwajcat ja 172.80. Hołaradj- 
558.95. Berlin 212.75, Dolar pry w. S.S8.51

Tendencja dla akcyj i walut nicje' 
dnolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 5-12.

Otręby żytnie 11.50—12.50. Reszlu n<r 
towań bez zmiany.

Usposobień ie spokojme.

Londyńskie zwyczaj®
PRZYJMUJE WARSZAWA.

śródmieście Warszawy przechodź* 
znamienną dla wielkich miast ewoluc
ję. Z dzielnicy mieszkalnej przcobra^ 
się szybko w City (słynne londyńsk*c 
„miasto handlu6), dzielnicę życia han
dlowego. która dniem kipi życiem i Pra' 
cą. nocą zaś — -wyludmią się i zamiera-

Wytworzyły się tam strefy, w któryś'1 
na hektau powierzchni przyipada zaley' 
wie po 100 mieszkańców, podczas gd' 
w pasie okalającym. zabudów anyaU 
znacznie niżsizemi donnami, przypada 
hektar po 1000 osób.

W śródmieściu Marsza wy skupiło 
otecnic z górą 90 proc, wszystkich loka^ 
ii handlowych, biuuo-^ycli i przemy5’^ 
wych. Lokale mieszkalne na parter2*-’ 
prawie calko>wicie przebudowano na ! i 
kale zarobkowe. Przemysł i han<> 
wdziera s-ię i na wyższe piętra, kos-ztc 
lokali meszka In ychi W ten sposób **a 
piętrze znajduje się jiuiż 9, a na II — Pr^ 
wie 5 proc, lokali handlowo-biuro-w

Maluczko — a w niektórych dom** 
śródmieścia stolicy, pozostaną jako y3. 
li lokatorow ie, tylko dozorcy, jak to je6 
w londyńskiem City.

Zapisujcie się do
. ........... . —--- ——• —■—
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Czeski kapitan z Kópenick Olbrzymi spadek w Belgji
w reprezentacyjnej roli deleggta pułku. wakujący od pięciu stuleci.

Przedwojenną aferę, która zdarzy
ła się w mieście niemicckiem Kópe
nick, gdzie mizerny szewczyk ode
grał rolę kapitana i znalazł posłuch 
u władz niemieckich, dawno już prze 
ścignęli powojenni oszuści i mistyfi- 
katorzy w różnych krajach. A jed
nak na określenie tego rodzaju ma
skarady utrzymała się dotychczas na
zwa „kópenick jady".

Otóż jedną z najlepszych „kópc- 
niekjad" naszych czasów urządził 
26-lcitni Czech, Jan Koala, którego 
niedawno aresztowano w jednem z 
prowincjonalnych miast w Czechoe-ło 
Wacji.

Koula nie posiadał żadnego wy
kształcenia, ale był przez pewien 
Czas loka jeżykiem w jednym z zam
ków .pod Pragą i tam nabrał arysto
kratycznych munier. Porzuciwszy 
służbę, sprawił sobie elegancki mun
dur porucznika lotnictwa i przede- 
wszystkietn oczarował nim pewną u- 
rzędniczkę pocztową, z którą się -•> 
żenił, a następnie popełnił szereg 
oszustw, naciągając rozmaite osoby 
Ba znaczne sumy pieniężne.

Koula nigdy nie służył w wojsku, 
a o Iotictwie nie miał najmniejszego 
pojęcia, a mimo to z tego właśnie ty
tułu udało mu się Uzyskać dobrą po
sadę w policji, w ezeekietm mieście 
Jablonicc.

Arcydziełem jednak pomiędzy' je
go oszustwami' było uroczyste odsło
nięcie pomnika zmarłego generała 
Stefanika w miejscowości Nowym 
Etinku.

Pewnego dnia jeszcze przed ofi
cjalnym terminem uroczystości Kou
la zjawił się u tamtejszego fabrykan- 
ła, Iłruzy, który był przewodniczą 
tym komitetu budowy pomnika i 
przedstawiwszy się,' jako oficjalny 
delegat trzeciego, pułku lotniczego w 
Nitrze. oświadczy], że przysłano go 
dla dokonania odsłonięcia.

Zachowaniem się sWojem tak ocza
rował Hruzę i jego otoczenie, żc na 
koszt komitetu sprawi* sobie nowiu
teńki uniform ze złoicmi chwastami 
1 szamerowailiami, w którym pod
czas uroczystości był przedmiotem 
gorących owacyj.

Następnie, imieniem czesko - sło
wackiego lotnictwu wygłosił patirjo- 
Ijczną przemowę, był lmhaterem 
■Inia, a ■wieczorem gościem wybit
nych osobistości w mieście.

Późnej występował i w innych miu 
dach prowincjonalnych, jako kapi
tan lotnictwa i miał szczególne po
godzenie, zwłaszcza u dam.

Nakonicie go zdemaskowano. Zdra
dziła go nieumiejętność salutowania. 
Mianowicie, prawdziwi oficerowie

zauważyli, że Koula.skwapliwie salu
tuje na ulicy nawet niższych od sie
bie wojskowych. Wysłano więc za
pytanie do trzeciego pułku lotnicze
go, skąd nadeszła' odpowiedź, że ofi
cer tego nazwiska jest tam nieznany.

Koalę odstawiono do sądu okręgo
wego w B udziejowicach, dokąd to 
odbywał swój sławny marsz dzielny 
wojak Szwejk.

JAK ZYJE PRAGA?
OSŁABIENIE AUTONOMICZNYCH DĄŻNOŚCI SŁOWACKICH. — ROZ
PĘD KAPITAŁÓW CZESKICH. — ILOŚĆ URZĘDNIKÓW. — NAJSTAR 

SZY KOŚCIÓŁ SŁOWIAŃSKI. — MORSKA FLOTA CZESKA.

Wódz katolickiego stronnictwa sło
wackiego ks. Iłlinka, w ostatnim wy
wiadzie z redaktorem węgierskiego 
dziennika „Magyar Hirlap" wyraża 
się bardzo sceptycznie o widokach 
atttonomji Słowacji. Zdaniem przy
wódcy słowackiego ruch ten za&zedł 
na manowce i musi być gruntownie 
zbadany. Hasła autonomiczne były 
.pierwotnie rozpatrywane wyłącznie 
z punktu Widzenia teoretycznego, do
świadczenia jednak ostatnich lat po
kazały, iż życic kroczy innemi tora
mi a teorje trzeba dostosować do pra
ktyki życiowej. Praskie, katolickie 
„Lidoye Listy" witają w artykule 
wstępnym ten najnowszy objaw sło
wackiego wytrzeźwienia i spodzie
wają się od 67-Ietniego ks. Hlinki je
szcze dalszych ważnych posunięć 
pierwszorzędnej wagi państwowo- 
twórczej.

Według najnowszych danych cen
tralnego urzędu etatystycznego 
zmniejszyły się w ostatnim roku zna
cznie zasoby kapitałów czeskich za
granicą. Spowodowane było to głów
nie obniżeniem ogólnego obrotu han
dlowego kraju, który wciąż jeszcze 
przechodzi ostre przesilenie. W 1929 
roku wynosił czynny udział zagrani
cznych kapitałów w czechosłowac
kim przemyśle 896 milj. kor. oraz w 
bankach krajowych 557 milj., a więc 
razem 1.255 milj. kor., podczas gdy 
przemysłowcy czescy umieścili zagra 
nicą 414 milj. kor. i banki czeskie 
250 milj. kor Czynniki odpowiedzial
ne dokładają obecnie wszelkich sta
rań, by zdobywozość kapitałów kra
jowych zagranicą wróciła do daw
niejszego rozpędu. To jednak da się 
osiągnąć jedynie przy pomocy czyn
nego bilansu handlowego.

W państwowej służbie czechosło
wackiej utworzono 16.019 nowych 
etatowych posad, tak, że obecnie ilość 
posad tych wynosi razem 505.257. U 
państwa, liczącego ledwie 15 miljo-

Skromnie brzmiące nazwisko Le
grain stało sic teraz dla noszących je 
zapowiedzią uzyskania olbrzymiej 
fortuny pod Warunkiem wszelako, 
że udowodnią pochodzenie swoje w 
prostej linji od zmarłego w Belgji 
przed 475 laty Magisa Engleberta 
Lcgraińa, hrabiego de Legron, dc 
Bourges et de Bailly, który pozosta
wił potomkom swoim, dziedzicom 

Praga, w grudniu.
nów mieszkańców, oznacza to dość 
wysokie obciążenie budżetowe, które 
go nie należy już pod żadnym pozo
rem powiększać. Najwięcej posad 
przypada na koleje żelazne (149.144), 
poczem na poczty (56.850), admini
strację polityoz.no - policyjną (50.458) 
i na instytucję skarbowe (24.276). 
Ciókawem jest, żc liczba posad w ra
mach Ministerstwa spraw wojsko
wych obniżyła się o 44 (do 21.295).

lloboty pozostające w związku z ar 
chcologiczncim badaniem miejsc pod 
Mitrą, gdzie w lalach 825-355 wybu
dowano pierwszy wogóle na ziemiach 
czeskich i słowackich kościół kato
licki, zbliżają się już do końca. Wo
bec tego, iż. miarodajne koła przy
gotowują w szerokich roztnfarach u- 
roezystość jubileuszową przy okazji 
1100-lecia założenia tej świątyni 
chrześcijańskiej, cieszy się cała spra
wa spotęgowanem zainteresowaniem 
całej opinji czechosłowackiej.

Właścicielem największego w Cze- 
chosołwaeji obszaru był dońiedaw- 
na książę Liechtenstein, do którego 
należało przed zastosowaniem prze
pisów o reformię rolnej ogółem 
120.000 hektarów. Większość tych la
sów znajdowała się na pograniczu 
kraju, w okolicach silnie zniemczo
nych. Toteż opinja czeska duży na
cisk kładła od salttcgo początku na 
to, by księciu rozparcelow ano w pier
wszym rzędzie właśnie te pogranicz
ne lasy, co się jadnak nie stało. Ca
łość lasów Licehtonstcina została 
wprawdzie podzielona na liczne 
mniejsze części, ale przy pograniczu 
niemieckiem pozostała prawie niena
ruszona.

Czechosłowacka flota morska liczy 
obecnie 6 dużych okrętów, z których 
cztery (Dalibor, Neptun, Mila, Ma
rie) mają swoją stalą siedzibę w por
cie gdańskim.
„Słowo l’oan.“ V. Drcsler.

nazwiska Legrain, wielką fortunę, 
obciążoną wszelako pewnego rodzaju 
długoterminowym długiem hipotecz
nym. Dług ten nie pozwoli! na bez
pośrednie przejście przekazanego ma 
jątku w ręce najbliższych jego suk
cesorów.

Podczas powstania we Flandr ji 
przeciwko Filipowi Dobremu, hrabia 
Englcbert Legrain zaciągnął się do 
wojska francuskego, walcząc prze
ciwko księciu Burgundji. Wzięły do 
niewoli w bitwę pod Bovnes przez 
księcia - biskupa Lieges, Ludwika 
Burbona, zamknięty został w forte
cy. Ażeby uratować swoje życib i woj 
ność, zaofiarował hrabia, jako okup 
księciu Burgundji i jego potomkom, 
dochody z większej części swoich 
majątków na okres 400 lat, licząc od 
dnia swojego uwolnienia z fortecy w 
dniu 50 lipca 1455 roku. Po tym termi 
nie objęcie w posiadanie całkowite
go jego majątku miało stać się udzia
łem prawnych spadkobierców p. Le
grain, hrabiego de Legron.

Na całość majątku składało się w 
dobie śmierci testatora: 7 zamków z 
tózleglemi gruntami, 54 ogromne fol
warki. 200 hektarów ziemi uprawnej, 
1000 hektarów łąk oraz 100 hekta
rów gruntu zalesionego w belgijskich 
Ardcnnach. Umowa prawna, zredago
wana ściśle według przepisów przez 
notarjusza, opatrzona auitentycznemi 
pieczęciami francuskiemi, oraz księ
stwa Lieges, podpisana jest przez 
świadków, gwarantujących jej wy
konanie: Ludwika Butrbońa, księcia- 
biskuipa Lieges oraz Messera de Ba
steja, hrabiego Świętego Imperjum, 
jako przedstawicela króla Francji, 
zaś za księcia Burgundji podpisał 
kontrakt baron de Ligne, a także 
hrabia Jan Bouffaux, kawaler orde
ru Złotego Runa.

W roku 1855 za pośrednictwem o- 
głoszeń w prasie wezwano potomków 
hrabiego Engleberta Legraina, aby 
przedstawili swoje prawa do dzie
dziczenia jego fortuny, która już w 
owym czasie przedstawiała wartość 
50 miljonów franków. Pomiędzy 
1855 — IS57 sądy belgijskie odrzuci
ły mnóstwo zgłoszeń do spadku, przed 
stawionych przez osoby, które nie 
mogły udowodnić swojego pochodze
nia w prostej linji od hrabiego de 
Legrain, de Bourgons et de Baily.

W chwili obecnej istnieje w Bel
gji rodzina Legraińów, która czyni 
usilne starania, aby udowodnić słu
szność swoich pretensyj do olbrzy
miego spadku, jednak juk dotych
czas bezskutecznie, tak, żc spadek, 
lieizohy już dżisiaj na setki railjar- 
dów, pozostaje wciąż jeszcze bez wła
ściciela.

R. C

ARTUR MILLS.

SZAFIROWY PAJĄK
Autoryzowany przekład z angielskiego.
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-— Nie przyszło mi to do głowy. — Julja 

''-gniotła wypalony papieros. — Czy radzisz mi 
się cofnąć?

— Nie. teraz radziłbym zostawić rzeczy ich 
własnemu biegowi. Ostatecznie z tej podróży mo
że coś wyniknąć. Nigdy nie wiadomo. A po dru
gie, nic nie zbudujesz, czekając w Sajgoir.e. Nasz 
Problemat jest prosty, leżeli de Grignon jest zło
dziejem. pozosłaje ty Iko wykryć, co zrobił ze 
Szmaragdami.

— Chyba nie ma ich przy sobie?
t— Nie. Nikt przy zdrowych zmysłach nie 

udałby się do spelunki w Cholonie z klejnotami 
W kieszeni wartości pół miljona funtów sżterłin- 
Bów. Albo je gdzieś ukrył, albo sprzedał. Sądzę 
kaczej, że sprzedał.

_  Ale ten jubiler w Paryżu powiedział, że 
Lk-ie kamienie ódrazuby się wytropiło.

— Laurier mówił o Europie i Ameryce. Co in
nego Daleki Wschód. Tutaj różnie się dzieje. 
'V każdym razie jestem pewny, że on się już ich 
Pozbył, bo przecież nie powitałby cię z takim 
Ky.zywa jąeynl spokojem.

— To znaczy — rzekła Julja — że musumj 
Kykryć, co on z niemi zrobił.

ł— Ciężki orzech do zgryzienia. Teraz pójcie 
Minrayć sie z .Kinon i Dowiedzieć iei o n<aszvch 

planach. Szkoda, że ona ńe.jedzie z nami do Ilue. 
Taka sprytna i pożyteczna osóbka!

ROZDZIAŁ XIV.

W dwa dni później wieczorem Julja, Denis 
i de Grignon wjeżdżali do Hue. Rzeźbiarz poczuł 
się odrazu pod urokiem tej wschodniej stolicy. 
Nad' starożyinem miastem unosił się jeszcze duch 
tych czasów, kiedy Tu Duc, ostatni zupełnie nie
zależny władca Annamu, rządził państwem ze 
swego złocistego pałacu. Co to musiały być za dni. 
gdy nie było białych protektorów i cesarz robił, 
co mu się podobało!

De Grignon ulokował gości w hotelu, prowa
dzonym przez Francuza i służącym za sklep bia
łej kolonji okręgu. Żałował, że nie mógł ich ugo
ścić pod własnym dachem, ale właśnie jego rezy
dencja była w przebudowie. Wiadomość ta spra
wiła Julii i Moareowi ogromną ulgę, gdyż żadne 
nie mogłoby przyjąć zaproszenia.

— Sądzę, że państwo spragnieni są wypoczyn
ku — rzekł pnzy rozstaniu ugrzeczniony gospo
darz. — Jeżeli to panu na rękę, mógłbym pana 
przedstawić cesarzowi jutro z rana o dziesiątej — 
zwrócił się do Moore‘a.

Rzeźbiarz wyraził Zgodę.
-— Co się zaś tyczy lady Tamorley, to posta

ram się dla niej o przewodnika, żeby ewiedizila 
rzeczy "godne widzenia. Coprawda. żeby zobaczyć 
w Hue wszystko, co jest godne widzenia, trzebaby 
zabawić przynajmniej tydzień.

Julja gotowa hvła zabawić w razie potrzeby 
choćby miesiąc.

t— To się chyba musi skończyć — rzekła, spot- 
kawszy się z Moore‘em przy obiedzie.

Młody człowiek zauważył, że zmęczona po
dróżą, była w nastroju irytacji.

— Co się musi skończyć?
— Ta farsa przyjaźni ż człowiekiem, który 

ukradł moje szmaragdy.
Denis rozejrzał sic po sali. Niedaleko od ich 

stolika stali czterej kelnerzy annamiccy w białych 
szatach. Nie było wykluczone, że któryś z nich 
rozumiał po angielsku.

— Bądź ostrożna. Gotowań zgubić mnie 
i siebie.

— Do tej chwili nie posunęliśmy się ani o krok 
naprzód — ciągnęła Julja, odsuwając zupę.

(— W każdym raizie znalazłaś de Gnignona 
I tó coś znaczy.

. — Niewiele.
— Jesteś kapryśna. To ciężka i trudna 

sprawa.
— Ale co teraz zrobimy? Nie pozwolisz mi 

zapytać go wprost.
—- To byłoby fatalne. On ma tu najwyższą 

władzę. Gdybyś mu zrobiła scenę, odesłałby cię 
poprostu do Sajgonu.

— Niie pojmuję, w jakim celu on mnie spro
wadził?

i— Nie rozumiesz? Żebt zatrzeć za sobą ślady. 
Arcysprytny ptaszek. Tłumaczyłem ci to w Saj- 
gonie-

D. c. n.

polityoz.no


..KURJER ZACHODNI" czwarfei ł grudnia 1930 roku. ffir. 280.

| KINO-TEATR 
| „PAŁACE” 
16582 W SOSNOWCU.
1 ulica Warszawska 2.

i Od czwartku 4 grudnia demossstrowaisy będzie wielki przebojowy film erotyczny p.t.

1 „KOCHANKA STRACEŃCA”
CZYLI „SKĄD NIEMA POWROTU"

Uwaga: Film ten demonstrowany był w stolicach Europy z wielkim powodzeniem.

NA SCENIE! ;
WIELKA REWJA
i FENOMEN XX WIEKU * 

„MESSALINI“

KINO
LCZARY”j

6583 W CZELADZI

Od wtorku 2 do czwartku 4 grudnia r.b.

Ulubieniec Publiczności HARRY PIEL ffi 11 §1W j| CtfCIll 07 11” 
dokazuje cudów zręczności i odwagi w najlepszym W II II II II llllrllll II

swym dwuserjowym filmie p. t.: M U tl 11 U IlIlUl li U11 JI

OD PIĄTKU 5 GRUDNIA R.B. | 

Erotyczny dramat

„Zmysły w kajdanach,,
w rolach głównych;

Gunnar Tolnaes i W. Dietcrle.W czwartek, dnia 4 grudnia r.b. z okazji święta „BARBURKI”, kino czynne od godziny 3-ej.

NAJTANIEJ

Telefon 11-81

ROŻNE

wypłacimy gotówką

7859

Panienkę przychodni 
do 2 dzieci 4 lat: p°' 
azukuję zaraz’ Zgłasz*c 
sie Kronenberg Leszno 
3 od 1—3. 786 >Na święta Ceny zniżone

MĄKA LUKSUSOWA GWARANTOWANA
Cukier kg. 1.60 Mąka 0000 kg. 60 gr. Herbata cejlońska 
I gat. kg. 20.000. Kawa b. dobra kg. 9.00. Miód lipcowy, Grzyby 
śledzie królewskie, konserwy rybne, owocowe jarzynowe. Owoce su
szone, Orzechy, cykata, Marmelada b. dobra Konfitury, Marynaty 
— DUŻY WYBÓR PIERNIKÓW, KARMELKÓW BOMBONIEREK MARMELADEK—

OZDOBY CHOINKOWE 7594

Edlma J. adamiec Sosouwie:. tarnin 12. Tal 10-11.

Przy zakładaniu witraży
KATASTROFA W KOŚCIELE.

Przy zakładaniu witraży w koście
le w Jarocinie (Wielkopolska) wyda
rzył się niezwykle tragiczny wypa
dek. Przy podnoszeni u ciężkiego wi
trażu osunęła się lina stalowa a ude
rzając- o wystający hak, zerwała się. 
Witraż spadając złamał rusztowanie, 
które pogrzebało pod sobą trzech ro
botników dwóch braci Rabczyckich 
□ raz Gnyrka. Rannych natychmiast 
wydobyto z pod gruzów i przewiezio
no do szpitala, gdzie jeden z braci 
Rabazyekich i robotnik Gnyrek, nie 
odzyskawszy przytomności, zmarli. 
Trzeci ranny walczy ze śmiercią, 
mając połamane nogi i zgniecioną 
klatkę piersiową. Wypadek wywołał 
w calem mieście wielkie przygnębie
nie, tem większe, że Rabczyckieh 
prześladuje od dłuższego czasu nie
szczęście. Mianowicie przed półtora 
rokiem pociąg odciął jednemu z 
trzech braci Raibozyckich nogę, obec
nie zaś wydarzyło się nowe w ich 
rodzinie nieszczęście.

za ujawnienie sprawców 
bandyckiego napadu na lokal 

„Kurjera Zachodniego” 
w Sosnowcu

i dostarczenie nam dowodów ich 
winy. Dyskrecja zapewniona.

WYDAWNICTWO 
„KURJERA ZACHODNIEGO"

MATERJAŁY PIŚMIENNE
POLECASKLEP POLSKI”

BĘDZIN, UL. MAŁACHOWSKIEGO Nr. 7.

Telefon 2-57

J. KRUSZYŃSKI
SOSNOWIEC, UL. SWOBODNA 6, '

MINIMAX
Oryginalne aparaty d > gaszenia ognia 
dla: centralnych stacji elektrycznych, ta
blic rozdzielczych, transformatorów, urzą 
dzeń dla prądu o wysokim napięciu, 
urządzeń i central telefonicznych i tele
graficznych, garaży, składów benzyny, 
oleju, nafty, dla fabryk chemicznych, 
.laboratoriów, składów drzewa, drukarń 

i t. p. celów. 7734

SPECJALNE GAŚNICE 
SAMOCHODOWE!!

,MINIMAX“

77:

— „MINIMAX“
111 Prosta konstrukcja i łatwa obsługa 111

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Ferdyn Józef zgub’ 
książkę PKCh. wydanS 
na kopalni „łowisz". , 
________________  785£ 
Zygmunt Molenda »gu 
bit dowód osobisty 
dany przez Wars*. Dy^ 
K. P.___________ 7862J
Żurek Stefan zgubą- 
2 bilety kolejowe zniż
kowe Nr, 551871 i żo
ny juljanny Nr. 5518 
wydane przez Dyrekcję 
Warszawską. 7865^

KAHAŁ PAHAMSII UiZdGOZOHY,
Według infoitmacyy z Panamy, śluzy 

tego kanału w miejscowości Gatun są 
poważnie zagrożono. Wskutek ulew
nych deszczów, wody jeziiora Gatun sil
nie przybrały, osiągając wysokość 4 
aitr. ponad stan normalny. Rzeki Chair- 
ęes Indio i Salamlka również silnię przy 
brały, zatapiając wiellkie połacie kraju. 
Mieszkańcy zatopionych miejscowości 
ratowali się ucieczką w góry.

KOMUNIKAT.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Sos

nowcu posiada wolne miejsca na wyjazd do 
Francji z terminem obsadzenia do 12 grudnia r.b. 
dla: 1-go ślusarza mechanika z rodziną, posiada
jącego 2-ch chłopców ponad 13 lat (chłopcy mo
gą być również braćmi wyjeżdżającego lub jego 
żony), 8-miu kotlarzy kawalerów, 10-ciu górni
ków lub starszej pomocy z rodzinami, posiada
jących świadectwa z długoletniej pracy w ko
palni. 7866

KUPNO
i SPRZEDAŻ

^KOGUTEK'-
*. 1 e 1»*:*.. r*.- ryryra

UWA N A JUP0RCZY WSZY

BÓL GŁOWY.

I3S

Autobusy linji
Sosnowiec — Radocha — Mysłowice 
odjeżdżają z ul. Warszawskiej 

w Sosnowcu obok Magistratu
o godz. 7.30, 8.30 i t. d. co godzinę — 
do godziny 21.30.

Towarzyslwu Kimunikacji Samacbiufgnii
Sp. z o. p.

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy z „KOGUTKU 
„Migreno-Nervosin" należy ii J ’ u ‘
nych opakowaniach Gąseckił 
driestu. Przy zakupnie proszków z „Kogut-----
no-Nervosin" zwracajcie uwagą na opakowanie i odrzu
cajcie uporczywie polecane proszki łudząco do na
szych podobne. Oryginalne opakowania po 5 proszków 
—pudełko 75 groszy.

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy z „KOGUTKI”'.!" 
łMigreno-Neryosin" należy żądać takowych w oryginal
nych opakowaniach Gąaeckiego, znanych od lat trzy
dziesto. Przy zakupnie proszków z .Kogutkiem" .Migre-

cajcie uporczywie polecane proszki łudząco do na-

TabletldodBóluClowy 
Jtogolek Wmno-lenwiir

7858

Osoby, dla których przyjmowanie proszku stano-nri pe
wną trudność, mogą używać proszek „KOGUTEK" „Ml- 
GRENO-NERVOSIN“, w formie tabletki. Opakowania 
po 20 tabletek w pudelku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta
bletek „Kogntek-Mlgrano-NerwoBlu” w oryi;ina>- 
nem opakowaniu Gąseckiego.

7843

.YARKOITfK
(z kogutkiem) Tjt (^7

SWĘDZENIE. PIECZENIE. ZMNIŁIIZAJA POZY (ŻYlAWl).
ŹĄOAJOe OOYGINAUWCH CZOPKÓW ~VAR|COL~ C PLOMBĄ.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem)
Jeat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci.

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 7844

LOKALE

Kupimy fortepian lub 
pianino w dobrym sta
nie, nie drogo. Zgła
dzać się: Straż Pożar
na Wojkowice Komor
ne, poczta Grodziec.

WYPRZEDAŻ to
warów galateryj- 
nych po zniżonej 
cenie w firmie: M. 
Kozłowska Sosno
wiec, Warszawska 
10. 7084-4

Zakopane. Pensjonat 
Soplicowo—ul. Kościu
szki—telefon 280, urzą
dzony komfortowo — 
kuchnia wykwintna — 
cena 12 złotych.

7326-10

Postukują pokoju nie 
umeblowanego lub z: 
meblami, przy rodzinie, 
w centrum Sosnowca. 
Zgłoszenia do Admini
stracji K. Z. pod „Urzę 
dniczka". 7855-.
Pokój umublowany z 
wygodami oddzielnem 
wejściem odstąpię. Wia 
domość w „Kurjerze 
Zachodnim*', 7Ś51-3

j WŁOSÓW
. wypadanie, łupież, ły
sienie usuwa „Esen
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My- 
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz
ne. Główny skład. Ap
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 5S27

7842

Najlepszy {
lanoHnowy

PUDER DLA DZiECi '

Dzidzi”iw iKV ' ł KÓauTKieH

MATKI żądajcie w aptekach i drogęrjach hi
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec

ka w zdrowiu i czystości.

7841

NAUKA 
I WYCHÓW.

Zapisy kandydatów na 
KURSY pisania i licze
nia na maszynach, przyj 
muje codziennie Sekre
tariat KURSÓW HAN 
DL OWYCH M. Koła
czkowskiego, Będzin. 
Sączewska 25. Zniżki 
na przejazd tramwaja
mi. 6845-9

POSADY 
i PRACE

Młodej, pracowitej i 
uczciwej służącej po
szukuje od zaraz młode 
małżeństwo. Rychłe 
zgłoszenia Administra
cja „Kurjera Zachodnie 
go" Sosnowiec pod „Do 
bre traktowanie.” 7870

Chcesz otrzymać po
sadę? Musisz ukończyć 
kursy faohowo - kores
pondencyjne im. profe
sora Sekuło wieża. War
szawa Żórawia, 42. Kur
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
ści kupieckiej, kore
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han
dlu, prawa, kaligraf ji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, — an
gielskiego, francuskie
go, niemieckiego, piso
wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomji. Po u- 
kończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

7719-7

Suknie, płaszcze ko®1' 
jurny i tp. wykonuje 
podług najświeższy^ 
modeli. Sosnowiec r1 
sudskiego 32 parte' 
front wejście przez g®' 
nek.____________ 7476^

Tow. Rzemieślnicze * 
Sosnowcu. Odnośnie u 
ogłoszenia „Kurjera Z®, 
chodniego" x dnia 1 
utopada Nr. 253 Zar»«c 
Tow. w dalszym 
wzywa wszystkich tyc, 
zainteresowanych W0. 
rym załatwiał były ’e- 
kretarz Tow. Kluk 
pomocnik Jusxcr^_ 
wszelkie podania Pr\ 
watnie aby się zgł®st^ 
ły z wszelkiemi Pr* 
tenajami do biur* »° 
do 12 grudnia po ol?&c 
czonym terminie *®“u. 
reklamacje nie będą . 
względniane.
Architekt St. D®nk<\ 
wski wykonuje pla°^ 
Kosztorysy budowlaj* 
tJąbrowa, ul. 3-go 
ja Nr. 1. Przyjmuje > 
terasantów w P°n‘ ; 
działki, środy i P‘*r i 
od godz. 5 do 7. f 
Soznowiec 6-69. 7°g^ 
Wspólniczka < UJ 
wspólnik z kaprt** 10
3— 5 tysięcy z*otyc» 
rozszerzenia istnieje 
go na Śląsku intere^ 
posiadającego P»«rW*r 
rzędny lokal wpr° 
dzającego bezkonkur^ 
cyjny opatento'** • 
wynalazek, natychi*1^. 
potrzebny(a)
ca pożądana. y 
do „Kurjera" p°d 
jgtek",
TANGO (10 
wyuesa szkol® 3<,« 
ca Niny Cich0*1^ 
wej. Dobra®e eje 
warzystwo, Le» j, 
czwartki,
Warszawska -g&S
4- 92. ____*<

’! c‘ 
Zn długi żony ,,jel 
Władysławy K°ł°d 
nie odpowiadam-

—n— i1111
Fortepiany, ..P,aMol1' 
naprawia. str°ll.
dnie technik f®,CQi S0'- 
Centaua tel. 
sriowiec^^^__
Niniejszym »®wl 
lpiam, że za 
ża mojego
Wijas nie odp0'*'-^' 
Aniela Wijas.

•>0Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem - 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 —60 groszy za każdy wyraz od 
Najmniej 1 zloty. Ogloszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze nlvL/,e” 
nyiu i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca 
Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezalez0- 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni'- zaskarżalne są w Sosn

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64.__ KiliP* BĘDZIN, Małachowskiego ", Tel. 7381. __ ZAWiłułił, 3-go Maj..OSIlOWlCC. ADMI ,i:,lRAŁJA; Piłsudskiego 4. Tel. 73. ClljU. DĄBROWA, ul. Krótka 11. Tel. 20- i. SODz.il.l.. Będzińska
ariuwcł , iw.miw ^M7. TADEUSZ OHOŁA. - DRUK -KURIERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO 4. —RŁDAK1OK UDP. HŁNKiK bTUlJK**3


